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w sprawie sytuacji politycznej. Przemawiać bódą tow. tow.: poseł 
SZpotański oraz tow. tow. 


licki, radni Rajmund Jaworowski, Tadeusz 


ski, Hartieb, Kowalew, Gardecki, Dąbrowski i inni. 
D y ktatop., omeri 
| ca | u % jekt, my pin był tylko Rad 
+ rem, był mydleniem ocm. W rzeczywisto- 
ści p. Michalski dążył do urzeczywistnienia 
całkiem innego projektu: oddania przemy- 


wiście dąży do „absołutum dominium” 
wladzy nieograniczonej) Michalskiego? | Stu tytuniowego na bup monopolu prywat- 
: jmem i Rzą eria, że dani- | BEZO, W połowie ecnejmniej zagraniezte- 
: i m Oto «o jest rzeczywistym zamachem na | 
ER | go podu budżecie | do ustalenia we | Sejm! Oto jak p. Michalski chce obalić u- 
Sejm pozbawił jego najistotniejszych praw Michalskiego schrupał dani- | Sawe ! Olo jak sobie pozwala nai- 
konstytucyjnych sA nę na jedno danie. Był to ostu jedno- | STRwać sie z Sejmu! Jak nazwać tę grę 
Mówimy — o p. Michalskim, ministrze | razowy podatek, który zmniejszył nieco | POdstepną? | 
skarbu, o człowieku, stawiającym „warun- | niedobór. Zmniejszył? Otóż, kiedy Sejm u |. Pe Michalski miał prawo przyjść do 


| Sejmu z projektem ustanowienia monopelu 

! tytuhiowego, z tem, że monopol będzie wy- 

| dzierżawiony. Ale zdebywać w Sejmie an- 

nie- | tikapitalistyczmą większość za mononołem 
danina | państwowym — na to, aby cichcem w 

| dzierżawiać ter monopol itałowi zagra- 

| mieznemu — to jest postępowanie, dia któ- 
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cego się koło słońca — Jego Ta Reer ajani sppe 3 sran i rego w słowniku parlamentamym niema 
Mości Ony Rząd ostatni był istotnie Rea. | yko. procz dmun Maa orockreśliia | nazwy. 


Wywłąszczać kapitalistów darzjówych 
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p. Michalskiego. P. Ponikowski miał zda- | chalskiego, gdzie jego szumne zapowiedzi? | na to, aby nazajutrz oddawać fabryki ka- 
nie tylko w tych sprawach, w których p. „/ Michalsk omedji żyć nie | pitałowi zagranicznemu — jest to sztuka 
y j A 1 baz k a sea | praktykowana dotychczas w Bołszewiii. Czy 


Michalski nie raczył mieć zdania. O ile | 
p. Michalski chciał się do czego wtrącić — 
onikowski stawał „się zastraszonym fi- | 
bezradaym i bezbronnym wobec | 
; _„guwerennych” praw p. Michalskiego, | 
Dzieki _ antikonstytucymym i- | wolny pasek, kt orędowinikiem jest 
wom. nadanym przez Sejm p. Michalskie. | A ga HA gi 
Sais a się w Reatizie nieznośna | yw wok EO 
sytuacja, polegającą na tem, że p. Michal- | Ba. ale — powiedza 
jakelew or 


pozwalał, tamto korygował, o wszystko się . Stawił czoło całej ) l ty J. | 
kłócił, ale do skarbu Rządowi nie pozwałał . sprzymi erzonej q ao: earar | 
„gie wtracać. 3 ; macji, w obronie <, 

. Koło Michalskiego wytworzyła się łe- | skich. Tak, 
: Michalskiego nie tykać, bo Michal- | Michalski i 


Po 


Wieść o zabójstwie wywarła w Berli- 
nam — p. Michal- 


ski to — uzdrowienie skarbu, Michalski — | watnemu A En ; p: $ ENE A 
Jo ie „Aaiwnor (oaea) meej goapodanti | Past, nosa S woni. area | porran aten Fafkcantaj wo 
społecznej. Pierwszym wyznawca p. Michal- Ale już wówczas mówiono że p. Mi- | ; 


becności Rathenaua wygłosił prowekacyjn 
potrzebuje monopolu tytunio- | tyką 
I 


mowę, w której żądał zerwania z poli 
ugodową wobec E 


skiego i najgorętszym roklamistą był natu- | chałski na to 


ew sam. Jego tupet, jego pewność sie- | wege, aby zo oddać na łup zagranicznemu 
3 a p 4 


bie rzechwetki Send, ze Tze- | kapitałowi rządu w stan oskarżenia za zdradę kraju. 
podstawa wpływa: p: E ki Były to tylko pogłoski. A 4 Mowa ta omal nie doprowadziła do bójek, 
klas posiadających: p. Michał- | budziły Sejm — zarówno ir Św, a prasa niemiecka przypomina, że jak na- 


obiecał, że dokaże sztuki nie- 
lada: napełni skarb, zaprowadzi równowa- 
w budżecie nietylko bez uszczerbku dla 
kieszeńi ; i kapitalistów i obszamików,. ale — | nadał p Michalskiemu, p. Michalski mógł- | ręki morderców Erzberger. 

PE APE nagao im kolosalne | by monopol tytuniowy państwowy, uchwae rade Wabarzenie i owośzówie większości po- 


e *| lony w Sejmie, į wr 4 ei. 5 S P 
P Michalski į inni przedstawicicle ka- | ra zmienić w nici pociągnięciem pió- | słów nadało toż piętno posiedzeniu par 


zajutrz po tej mowie zabito Rathenaua, tak 


przeciwników. 
monopolu — do zabez- ) 
swego czasu nazajutrz po wygłoszeniu 


samowoli dyktatora. Bo 


jak i zwolenników 
pieczenia się od 


olnopaskującego W i i > kapikalistycz- tu, zwołanemu specjalnie w związku z 
ZE as owi te Mi. e drugą | nej! Plałego też Sejm jednogłośnie uchwa- p we ja dr na sobotę po poł. Członko- 
cześć swojej obietnicy spełnili. Zrobiono | lit, że nie wolno ani wydzierżawiać, ani za- | wie rządu zjawili się w strojach żałobnych. 


wszystko, aby doprowadzić zyski kapitali- | stawiać monopolu bez zgody Sejmu 


Obecnie okazuje sie. że nosłogi 
sluszne. Dowiadujemy się, że zaraz po 
wprowadzeniu: przez Sejm monopału tytu- 
miowego p. Michalski opracował plam od- 
dania tego monopolu W połowie spółee ka- 
pitalistów zagranieznych, z połowy zaś swo- 
ich woz ożki Rząd ma część oddać tym sæ- 
mym ;, atrjom* i Sar gA a Polaki 
wiczom i Ra R pieca 


Marszałek Lóbe wypowiedział mowę, która 
zrobiła duże wrażenie i w której nie 
szczędził batów prawicy. Gdy Lóbe skoń- 
czył, wystąpił naprzód socjalista większo- 
ści Wels i potężnym głosem wzniósł trzy- 
krotny okrzyk na cześć republiki, jp 
cony przez % posłów i gości z galerji, Na- 
stępnie przemówił prez. Wirth w tonie bar- 
dzo. radykalnym, zwracając się przede- 
wszystkiem do robotników, by porachowali 


|. styczne do rozmiarów bajecznych. Gdzież 
+ jest jednak naprawa skarbu ? 
5 p. Michalski w porównaniu ze swymi 
Ai zednikami jedna zanrodnkował się no- 
ścia: oto gdy dawmiej marka nasza spa- 
a ciagle na rynku zagranicznym, rosła 
drożyzna. Za p. Michalskiego dzieje sie tak, 
Że gdy kurs marki zcacznie się polenszył, 
ożyzna rośnie z przerażającą szybkością, 
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Numer pojedyńczy %0 mk, K 


Kasa czynna od ii do 2. Rachuaki płatna w środy, YE 


We czwartek dn. 29 czerwca r. b, o godz. 10 i pół rano w podwórzu Okr z 


| stamtad p. Michalski zaczenynął wzorów? ~ 


zabójstwie Rathenau'a. 


pwa na mord nie pozostawiała nic do życze- 


ntenty, oraz postawienia 


przy tych pełnomoenictwach, które Sejm | przez Helffericha podobnej mowy, padł z. 
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+ Ceny ogłoszeń: 

w tekście (przed kronj Mk. 125 
Nekrologi s 5 
zwyczajne = 
drobne za jeden wyraz „ 
(eny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokośc l milimste 


OGŁOSZENIA 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią: 


nie odpowiada. 


odbędzie SIĘ 


Norbert Bar- 
Szezypior- 


| Widocznie szaleństwo dyktatury jest jedna- 
kowe — czy oma jest biała czy i 
I jakże to obecnie p. Michalski swć 
podstepny i niebywały projekt zam 
przeprowadzić? Chciał go przeprowe 
bez Sejmu, opierając się na dajo u 
nomocnictwie, mocą którego s: 


wę sejmową o menopolu w jej przeci 
swo. Sejm zastrzegł się przeciwko talk 
możliwości. Czy obecnie p. Michalski, « P 
zważając na Sejm, chce faktycznie odprze- — 
dać monopol i Sejm postawić wobec dokó- 
manego faktu? Taki jest, zdaje sie, zamiar 
p. Michalskiego. +P. Michalski iiczy na ta 
ze zaskoczy dogorywający Seim albo popra: — 
stu przeprowadzi swój płam w okresie wy- 


m. 
„Nie wierzymy, aby Rząd p. Śliwińskie- 
go przystał na potworne kombinacje „dyk 
tetera“. Musimy tu eświadczyć, że o ile pe 
pieramy gabinet p. Śliwińskiego, o tyle d 
p. Michalskiego mamy majęłębszą mie 
ność ł raz wreszcie musi się skończyć 
groteskową dyktatura nad Rządem i S 


się z reakcją i stwierdzając, że tak dałej 
być nie może. pa 


Pierwsza odruchowa reakcja uczucio- 


nia i wskazywała, że cała bez wyjątku de- 
mokracja niemiecka, że wszyscy na lewo ed 
prawicy głęboko zostali wstrząśnięci. 
na mord ten należało ręagować nie ty 
uczuciowo lecz także i to przedews 
kiem czynem, zwłaszcza że zakójstwo Ra- _ 
thenaua nie jest jakimś gdosobnionym fa- ' 
ktem, ale jednym tylko ogniwem w łańc e 
chu kontrrewolucyjnej działalności reakcji. 
Oto w tym samym dniu, kiedy zabito 
thenaua. przybvli do Berlina Hindenbt 
Ludendorf. „sławetny Escherich (tw. 
„Orgeschu”), by w Poczdamie wziąć u 
w uroczystości „rycerzy zakonu Johani 
w obecności synów Wilhelma, a także 
pewne w innych celach, o których puk 
ność nie wie na razie. 

Cóż tedy rząd Wirtha uczynił, by 
raliżować akcję prawicy?. Bardzo nies 
Zabronił obchodów i manifestacji, plan 
nych przez reakcję w dn. 28 b, m. jako 
rótznicę podpishnia traktatu wersalski 
wydał odezwe do ludności, nawołującą 
cbrony republiki, wreszcie upo i 
zydenta Rzeszy do korzystania z art. | 
„stvtucji, odnoszącego się do zarządzeń, 
gacych być stosowanemi do obrony : 
kliki. A właśnie te zarządzenia są niewy- . 
starczające, ponieważ sprawę ; pociaganiaą © 
do odpowiedzialności za działalność anty- 
republikańską oddają w ręce naj 


* 


A ładz sądowych, które same — jak póka- 
zuje kilkuletnie praktyka sądowa w Niem- 
czech — są najprzychylniej usposobione 
dla reakcji i napewno jej krzywdy nie wy- 
rządzą. A dalej owe zarządzenia zawiera- 
ją przepis, że władza wykonawcza spoczy- 
wa w rękach centralnych władz prowincjo- 
alnych, co znowy wygląda na kpiny, gdy 
è zważy, że taka np. Bawarja ma sama 
ześładować swych monarchistów. Zarzą- 
zenia pozatem przewidują dość ostre kary 
przestępstwa antyrepublikańskie, ale jak 


na dłuższą metę, a że nie są skuteczne — 


ydano podobne zarządzenia, które jed- 
stosowano prawie wyłącznie wobec 
mtunistów, a nie monarchistów. 
-O wiele poważniej i bardziej obiecują- 
J wygląda akcja, podjęta przez fobotni- 
r. Na kongresie klasowych związków za- 
wych w Lipsku, po nadejściu wiado- 
ci o zabójstwie Rathenaua, uchwalono 
olucję, stwierdzającą, że zabójstwo to 
m na istnienie republiki i wzywającą 
do zastosowania wreszcie istotnie ra- 
nych środków przeciwko wrogom re- 
iki. Ponieważ walka reakcji przeciwko 
jest zarazem walką przeciwko 
lobyczom klasy robotniczej, kongres wzy- 
1 całą klasę robotniczą, by zjednoczyła 
se siły dla zgniecenia reakcji i zaprzesta- 
wreszcie tak 


a 


s 
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tyki samounicestwienia się w 
ch politycznych. Dla zaświadczenia 
woli do zjednoczenia i do walki z 
cją kongres wzywa ogół robotników do 
A ~ 
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Wobec kongresu mniejszościowców 
ej partji neo-kemanistycznej. — Kilka 


Pok mniejszościowców syndykali- 
IEZI odbędzie się 26 b. m., to jest w 
hodzący poniedziałek w St. Etienne. 
ność tego kongresu nie powinna ujść 
ej uwagi. Pisałem już o wielkich roz- 
tnościach ideowych, MAGA wśród 
rdentów syndykalistycznych, które mo- 
my zreasumować w 3-ch punktach: 1) 
ąpiemt tak zwanej Czerwonej 


arodówki komuni- 
znej zupełnej niezależności, 3) punkt 
czysto anarchistyczny, t. j. nie u- 
jący żadnego rządu, nawet „bolszewie- 
*", ani dyktatury proletarjatu, opowia- 
cy się za ujęciem w przyszłości gospo- 
i kraju przez syndykaty, a na dziś za 
owadzeniem wałki ekonomicznej, bez 
zelkiego udziału partji politycznych. 
= Są jeszcze rozmaite pomniejsze pun- 
, śdyż np. w syndykalizmie mamy do 
nienia z anarchistami, komunistami i 
widualistami, których indywidualność 
> dzie zarvsowana na kongresie. 
Większość. w najlepszym razie dla Jej 


D 
n 


no 


t. j. za przystąpieniem do 3-ej 


dczeniem $ 11-go, a tego rodzaju decyzja 
sbrałaby swojem odgraniczeniem się od 
ycznej 3-ej Międzynarodówki wszelkie 
czenie tej ostatniej. Tem samem, i ten 
związek jaki istnieje między francu- 
mniejszościowcami  svndykalistycz- 
i neo-komunistami, rozluźniłby się 


Ary 


iszości egzekutywy dysydentów., syn- 

listycznych, zbliżonym do streszczone- 

przezemnie 3-go punktu, zwolennicy 

órego uważani są przez wiełu za najbli- 
stoj 

acy — która dotąd zasadniczo nie wy- 

a się starych postanowień z Amiens, 


o swoich reformistycznych eobra- 
 Svndykalizm francuski ma swoistą 
śnomję, że z'innemi zagranicznemi 


fmi zawodówemi po go porów- 
/ pomimo pewnej wspólnoty, czy to 
vch z Amsterdamską Międzynarodów- 
czy drugich, na włosku związanych z 
ą syndykalistyczną. 
Twierdzenie o większej rówolucyjno- 
ych ostatnich w porównaniu z amster- 
dmi syndvkalistami jest w rzeczywi- 
frazesem bez treści. Np, w dn. 1 ma- 
a służbą marvnarki handlowej w Mar- 
i, uważana za bardzo małę rewolucyjną, 
kowała. gdy w innych miejscach zwo- 
icy 3-ej Międz. znów w najlepsze pra- 
ali i działo się tak vice versa. Może 
znowu mowa więc tylko o przywódcach, 
i tu spotykamy się pod tym względem z 
ız większemi tozbieżnościami, do tego 
lopnia, że przywódcy dysydentów syndy- 
istycznych e r, się wzajemnie o 
ak rewolłucyjności. Gdy się rozmawia z 
ześólnymi towarzyszami syndykali- 
znymi, to widzi się, iż niezależnie od 
ch. lub innych głoszonych przez nich za- 
d, główne zło będące przyczyną obecne- 


elkie środki wyjątkowe, nie są obliczo- | 
azało się już po zamachu Kappa, kiedy | 


iędz. niezawodnie wypowie się za 2-im . 


"aa narodówki Syndykalistycznej z wy- : 


'odseparowanej Konfederacji j 


ROBOTNIK”, środa, 28 czerwca 1922 r. 
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półdniowego 'strajku we wtorek po połud- | M“ (bo połemizować można z ludźini tylko 


niu, oraz do urządzania potężnych demon- 
stracji publicznych. Oprócz tego kongres 
wzywå zarządy Zw. zaw. i partji socjali- 
stycznych do poczynienia kroków w kierun- 
ku oczyszczenia placówek rządowych i u- 
rzędów publicznych, z sądownictwem wią- 
cznie, od elementów antyrepublikańskich. 
W końcu kongres wzywa wszystkich człon- 
ków Zw. ząw. do nieugiętej walki w obro- 
| nie republiki, nie cofając się przed o- 
fiarą z życia na ten cel. 

W niedzielę odbyła się w Berlinie 
| pierwszą wielka robotnicza demonstracją 
publiczna. Wezwanie do demonstracji pod- 
| pisały zarządy Zw. zaw. obu partji socja- 
| listycznych i komunistów. Do demonstracji 

przyłączyli się też demokraci mieszczańscy 
i wszystkie organizacje pokojowe i republi- 
kańskie. ; 

Dalej też po otrzymaniu wiadomości o 
morderstwie rozpoczęły się rokowania mię- 
dzy socjalistami większości i niezależnymi 
w sprawie wspólnego frontu i ujednostaj- 
nienia stosunku do rządu. Wynika? tych ro- 
kowań nie znamy jeszcze, jakoteż nie ma- 
my jeszcze szczegółów o posiedzeniu par- 
lamentu w dn. 25, kiedy odbyła się dyskd- 
sja nad oświadczeniem Wirtha z dnia po- 
przedniego Akcja obu odłamów. socjali- 
stycznych jest w obecnej chwili o tyle u- 
łatwiona, że łączy je nietylko konieczność 
obrony republilf i walki z reakcją, ale tak- 

| że wspólna opozycja przeciwko dążeniom 
prawicy do zniesienia wszełkich ograni- 
czeń w handlu zbożem. 


Paryża. 


(Korespondencja własna). A i 
p o) eiai — Frossard o katastroffe, gro- 


uwag w sprawie oszczerstw w „Humanité“. 


go położenia syndykalizmu francuskiego u- 
| patrują oni w rózbiciu Konfederacji Pra- 
| cy i często słyszeć można nawet od dysy- 
i dentów, że oskarżają o to nie tyle Jou- 
| baux, Dumoulina, ile wę, A w: sto- 
| sunku np. do „Międzynarodowego Biura 
Pracy' ostre ich napaści skierowane są ra- 
| czej przeciw pojedyńczym osobom, a nie 
| przeciw samej instytucji, wzgłędem której 
| zresztą, jak i w stosunku do Konfederacji 
| Pracv, zachowują się z wielką rezerwą. 

Kongres zapcewiada się burzliwie i pra- 
| wie nie ulega kwestji, że prześladowanie 
przez Bo!szewję anarchistycznych syndy- 
| kalistów będzie podr Nawiasem 


iiesione, 
| mówiąc. postępowanie bolszewików w tych 
| sprawach ogromnie się przyczyniło go ozię- 
bienia francuskich uczuć komunistyczno- 
| syndvkalistvcznych. „Libertaire'" niejedno- 
| krotnie występował przeciw tym prześlado- 
| waniom, jak i przeciw bolszewickiemu „mi- 
| litaryzmowi”. | 
j Frossard po powrocie z Moskwy oznaj- 
i mił dziś w „Humanite”: „Albo Partja»u- 
| czyni wysiłek w celu zapobieżenia obecnej 
| katastrołie (wewnątrz neo-komunistycznej 
| partji) dla dobra swoich interesów i Mię- 
| dzynarodówki, albo też kafastrofa przybie- 
| rze większe rozmiary i zakończy się zer- 
j waniem z Międzynarodówką”. -Frossar 
przywióżł ze sobą nowy katechizm. który 
| niezadługo zostanie opublikowany. 
i kongresowi syndykalistycznemu u- 
| koczną drogą, też zapewne z Moskwy, 
| przysłano pewne „nauki”, ale jeżeli one tak 
| źle przyjmują się w partji „neo-komuni- 
| stycznej” to u syndykalistów czerwonych 
| są skazane na wyśmianie. 
| „Humanite'' maże być wdzięczną swo- 
| im informatorom z Polski. Dla wiadomości 
naszych towarzyszy, muszą te informacje 
| 
| 


| podawać od czasu do cząsu. Paul Louis, 
poświęcając kiedyś artykuł obronie 8-go- 
dzinneśo dnia pracy, napisał, że marszałek 
Piłsudski wydał rozporządzenie, by robot- 
nicy w Polsce pracowali dziesięć godzin 
dziennie. Korespondent ,Humanite' pseu- 
| do. Górski, pseudo „Maciejewski“, pseudo 
| mała literka „m“, pseudo Paryż, Berlin, 
, Warszawa — temu wierutnemu łgarstwu 
| nie zaprzeczył, ale za to dziś uraczył czy- 
telników „Humanité, nowym bołszewickim 
| pasztetem, Podając tam słowa tow. Bez- 
, maskiego z „Robotnika“ z dnia 10 czerwca, 
| w związku z ostatniemi oświadczeniami pa- 
| na Poincarć, że,p. Poincarć broni się prze- 
| siw okupacji Ruhry i militaryzmowi i że 
| głównie Cziczerin wytwarza ie atmo- 
sferę niepewności, a nawet atmosferę wo- 
i jenną—po obdarzeniu towarzysza Bezma- 
skiego zwykłemi temu korespondentowi e- 
| pitetami. mówi „że ten człowiek gwarantu- 
je proletarjatowi pacyfizm „pana Poincaré, 
a zmysł wojenny Celezetkną ', A zakończe- 
nie jest następujące: | i 
„Nie wystarcza już P. P. S. demorali- 
zować polski proletarjat pod wielką pro- 
tekcją białego teroru, skierowanego prze- 
ciw komunistom, nie wystarcza też mu rola 
pretoriańska przv kondotjerze Piłsudskim, 
P. P. S. chce mieć jeszcze zaszczyt nosze- 
nia liberji przy człowieku, śmiejącym się 
wobec Sobek nich białych krzyżów”. 
kesto wstyd, cóż za smutek — woła 


e doki 


duże Ą 
Pisze o tem nie dla połemiki z vanem 
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dobrej wiary, bez względu na ich kierunek 
polityczny a tej nigdy pan „M” nie miał) 
ale dla przypomnienia naszego stańowiska 


w tej sprawie i wykazania zwolennikom p. |: 


M. w Polsce jego fałszu. 

Tviko polityczny anatiabeta, lub czło- 
wiek nieuczciwy mógiby dojrzeć w „Robot- 
niku” obronę pana Poincaré., Artykuły re- 


dakcyjne „Robotnika ', występujące prze- , 


ciw polityce okupacyjnej p. Poincaré, są 
wszystkim czytelnikom znane, zarówno jak 
i drukowane w tej kwestji opinje tow, Bez- 
maskiego i wszystkie moje listy z Paryża, 
w których podawałem identyczne  opinje 
całej francuskiej pastji socjalistycznej ca- 
lego syndykałizmu, Ligi Praw Człowieka i 
całej demol'dcji francuskiej. Ale o tem nie 
zafajdziecie fani śladu w koerespendencjach 
„uczciwego informatora", ; 

Zato podana przez tow. Bezmaskiego 
ostatnia ewolucja pana Poincarćgo, 
strasznie krytykowana przez całą prawicę 
Bloku Narodowego z p. Tardieu na czele, 
dlatego, iż nie chce okupacji Ruhry, zosta- 
ła w podobnie uczciwy sposób przedstawio- 
ną! A to że Cziczęrin, czy też inny wybit- 
ny komisarz, gdy potrzeba i nie potrzeba, 
ciągle mówią, że na nich: napadają, to po- 
dlegało już niejednokrotnie krytyce wielu 
naszych francuskich towarzyszy socjali- 
stycznych. 

Ale czegóż spodziewać się można od 
ludzi, oczerniających naszych towarzyszy, 
że działają pod opieka „białego teroru“, 
że Daszyński, jak to już się pisało, „kazał 
strzelać do robotników”, że „tow. Kwapiń- 
ski jest agentem policji” i t d.? 

i Hieronimko. 
Paryż, 23 czerwca 1922 r. 


Wśród komunistów. 


„REWOLUCYJNA“ WALKA U BOKU 
REAKCJI. 


9 W Saksenii (obok Turyngji) istnieje 
rząd socjalistyczny, któremu od wybuchu 
rewolucji po dzień dzisiejszy udało się o+ 
deprzeć wszystkie-zamachy reakcji. Ale — 
jak już pisaliśmy niedawno — rząd ten o- 
piera się na słabej większości 1-go tylke 


no- 
glosu w sejmie i zależny jest od poparcia” | niewielki. Zwycięstwo odnieśli Ak 


kilku głosów komunistycznych, Wiedząc, że 
są „jezyczkiem u wagi , komuniści w dema- 
gogiczny sposób wyzyskiwali swe położenie, 
wysuwając żądania, co do, których sami 
najlepiej wiedzieli, że są niewykonalne. 

W ostatnich czasach partje burżuazyj- 
ne zblekowały się, by obalić rząd socjali- 
styczny, a przynajmniej doprowadzić do 
rozwiązania sejmu, spodziewając się od na- 
stępnych wyborów większości burżuazyje 
nej. T oto komuniści przyszli na pomoc 
reakcji, która 8 własnych siłach nie mogła 
przeprowadzić swych zamiarów, 17-$o 
czerwca w dyskusji nad budżetem policji 
komuniści wraz z prawicą głesowali prze- 
ctwko rządowi, któremu grozi upadek, Ko- 
muniści zażądali od socjalistów w ostatniej 
chwili, aby wciągnąć Rady Fabryczne do 
organów prawodawczych, uzależniając swe 
głosowanie od wypełnienia tego żądania. 
Żądanie to dawniej wystawili niezależni, a- 
le komuniści wówczas drwili z tego. Obec- 
nie sprawa ta, może być rozstrzygnięta tvl- 
ko na drodze zmiany konstytucji ogólno- 
państwowej, Socjaliści w rokowaniach z 
komunistami oświadczyłfi, że przygotowali 
ustawę o Izbach Robotn., w których Radom 
Fabrycznvm zapewniono odpowiedni wpływ 
na pracę ustawodawczą. Z początku komu- 
niści zgodzili się na to, ale w ostatniej chwi- 
li dostali ataku „rewolucyjnego” i poma- 
szerowali razem z reakcją przeciwko obu 
partjom socjalistycznym... 


FAŁSZYWE 500-RUBLÓWKI ŁOTEW- 
SKIE. | 


W Rydze na czele „czerwonych“ zw. 
zaw. stoi poseł do sejmu łotewskiego Dër- 
man, który był w posiadaniu funduszów, 

rzeznaczonych na rzecz głodnych w Rosji. 
o długich naradach uchwalono, że pienią- 
dze te mają być oddane Biuru w Amster- 
damie, rozwijającemu b. żywą działalność 
ua kerzyść głodujących. Gdy delegaci Am- 
sterdamu przybył Dórmana po owe pie- 
niądze, ten wręczył im paczkę łotewskich 
500-rublówek, które swym. wyglądem wyda- 
ły się podejrzanemi jednemu z delegatów. 
Spisano tedy numery banknotów, ale Bank 
Państwa odrzucił te banknoty jako fałszy- 
we. Po przeprowadzeniu rewizji znaleziono 
w kasie związkowej jeszcze kiłkadziesiąt 
fałszywych banknotów. Dórmana sejm wy- 
dał władzom sądowym dla przeprowadze- 
nia śledztwa. Istnieje przekonanie po- 
wszechne, że Dórman osobiście nie jest wi- 
nien, że padł jeno ofiarą Moskwy, albowiem 
po odkryciu fałszywych banknotów w Zw. 
zaw. znaleziono na granicy cały transport 
fałszywych 500-rublówek łotewskich. Rów- 
nież żona Litwinowa, przejeżdżając przez 
Rygę, kupowała bile. fałszywymi banknota- 
mi, które miała otrzymać od sekretarza mi- 
sji sowieckiej w Rewlu. 

Prasa sowiecha krzyczy z powodu wy- 
krycie fałszywych b otów o pro j 
reakcyjnej... 
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BURZLIWE SCENY I BÓJKI 

W PAKLAMENCIE CZESKIM. 

23-go b. m, rozegrały si; w parlamen- 
rie czeskim niezwykle burzliwe sceny, któ- 
| rym towarzyszyły bójki r.iędzy posłami 
niemieckimi a czeskimi, Powodem wzbu- 

rzenia była ustawa rządowa o upaństwo- 
| wieniu linji kolejowej Usti - Cieplice (Aus- 
| sig-Teplitz), przechodzącę przez obszar o 
| ludności przeważnie niemieckiej i obsługi- 
wanej przez urzędników również niemiec 
| kich, Dawny rząd Tusara obiecał był przed 
| wniesieniem ustawy rządowej porozumieć 
| się z posłami niemieckimi. Obecnie zaś rząd, 
| przedłożył ustawę późnym wieczorem tak, 
| że komisja komunikacyjna musiala się ze- 
brać wieczorem, by na Y-ą rano dnia naste- 
paego przygotować ustawę dla “plenum. 
j tóż w komisji jeden z posłów nie- 
| mieckich, który nie chciał przerwać swego 
| przemówienia, zagrożony został wydale- 
| niem przez policjantów, a gdy to się nie u- 
dało, posłowie czescy przenieśli posiedze- 
nie do innej sali, gdzie uchwalił przedłoże- 
nie rządowe w nieobecności posłów nie- 
mieckich. 

Na drugi dzień na posiedzeniu plenar- 
nem tenże poseł niemiecki miał mowę ob- 
strukcyjną, której nie chciał przerwać na- 
wet po 4-godzinnej pauzie, zarządzonej 
przez marszałka. Gdy marszałek oświad- 
czył, że zamierza usunąć mówcę siłą, wtar- 
śnęia. grupa posłów niemieckich na mówni- 
cę, byłobronić swego kolegę. Powstała wów- 
czas bójka między Niemcami a Czechami, 
którą jeszcze podniecała grupa policjantów 
w liczbie 45, rzucająca się na wszystkich 
bez wyjątku posłów niemieckich, m. in. tak- 
że na socjalistów, zachowujących się prze: 
cały czas neutralnie. í 

Bójka trwała 15 minut, poczem posło-ġ 
wie niemieccy, wraz z socjalistami, opuścili 
salę; ustawę rządową przyjęto głosami 
wszystkich posłów czeskich przeciwko gło- 
som słowackiej partji ludowej, która 
nież opuściła salę. ` 

SPRAWY IRLANDZKIE. 

W Irlandji odbyły się wybory do. 

wego parlamentu. Udział wyborców 


ugody z Anglją, którzy otrzymali 48 man- 
datów, czas gdy nieprzejednani „repu 
blikanie" uzyskali 25 mandatów. 11 posłó 
przeprowadzili „niezależni”, 5-ciu Partja 
Pracy. Zwolennicy porozumienia irlandz- 
ko - angielskiego mają tedy zepewnioną 
większość, skupiwszy 73 tys. głosów wobec. 
10 tys. „nieprzeejdnanych”, W Dubnie sa-i 
mym przeszedł jeden tylko kandydat „re- 
publikańskiej" opozycji, wśród której znaj- 
duje się pani Markiewiczowa. 

Można tedy przypuszczać, że w wyni 
ku nowych wyborów stosunki unormuj 
„się stopniowo i że wałki ustąpią miejsca 
ı praworządności. Tymczasem zabójstwo 

feldmarszałka Wilsona przez dwóch mło 3 
dych  „republikanów* irlandzkich znowu 
pośmatwało sprawę. 


Nieprzejednani oskar=| 
żali Wilsona, że był przeciwnikiem ugodo-|- 
wej polityki Lloyd George'a, a zwolenni- 
kiem ostrego kursu wobec Sinn-Feinu. Na- 
leżąc od niedawna do Izby Gmin, Wilson. 
stał na czele grupy, zwalczającej Lloyd 
Geor$e'a. Oprócz tego Wilson mianowany 
został kierownikiem obrony wojsk ulster- 
skich przeciwko wojskom Sinn-Feinu, co go 
czyniło jeszcze bardziej znienawidzonym 
wśród tych ostatnich. Mi 
_, UKŁAD CZECHOSŁOWACJI H 

Z RZĄDEM SOWIECKIM, 


Tuż po konferencji genueńskiej del 
ci rządu sowieckiego zawarli dwa ukła 
joden z rządem czechosłowackim, drugi 
rządem włoskim. Ten ostaini, jak wiado- 
mo, nie został zatwierdzony przez Sownar- 
kom, ponieważ nie zawiera uznania rządu 
sowieckiego, Układ zaś z Czechosłowacją w. 
pierwszym swym punkcie uznaje władzę 
sowi , jako „jedyne prawomocne źrógło, 
rosyjskiego przedstawicielstwa dyploma-| 
tycznego”. Dalszy punkt stwierdza, że obie 
strony zrzekają się WVtrzymywania jakich-/ 
"kolwiek stosunków urzędowych z organi- 
zacjami i osobami, mającemi na celu walkę 
z układającym się rządem. Wobec nievoko- L 
ju wśród emigracji rosyjskiej w cze 
wacji, jakoby na zasadzie tego artykułu 
nastąpić wydalenia z granie Czecho- 
słowacji — rząd czechosłowacki wyjaśnił, 
że obawy takie są płonne i że wydaleniu 
ulec mają tyiko ci, co przygotowują na ob- 
szarze czechosłowackim zbrojne walki prze- 
ciwko Rosji sowieckiej, Pozatem układ nie 
zawiera żadnych, godnych uwagi artykułów | 
i zatwierdza tylko istnieiacy stan rzeczy w | 
dziedzinie wymiany handlowej, si M 


Czasopisma nadesłane. » | 
„Miesięcznik Statystyczny", zeszyt 3 tomu V. © 
Biuletyn ostatniego zeszytu obejmuje szczegółowy | 
obraz zaeiewów i zbiorów w ostatnim (1920/21) ro- | 
ku gospodarczym, daje wiadomości o produkcji cus | - 
kru w Polsce i w innych krajach w kampanii zę 
1921/22 c. w porównaniu z latami poprzedniemi, * 
| działalności zakładów górniczo - hutniczych, o dłu. 
gach Rzeczypospolitej Polskiej, o nowo-powstałych 
spółkach akcyjnych, o szkolnictwie > 
‘w województwie pamorskiem i t. d 
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Wczoraj p. Śliwiński prowadził dalsze 
konferencje z upatrzonymi przez siebie 
kandydatami na ministrów. O godz. 10 ra- 
no p. Śliwiński odbył naradę z dotychcza- 
sowym ministrem pracy p. Darowskim, któ- 
ry wyraził zgodę na pozostanie w Rządzie. 
Tak samo min. kolei Marynowski przyjął 
propozycję wejścia do gabinetu p. Śliwiń- 
skiego. Wreszcie p. Śliwiński zaprosił do 
siebie p. Wacława Makowskiego, znanego 
| sz? zi i profesora prawa o w U- 

miw. warszawskim, któremu zaproponował 
8 a. sprawiedliwości, p. Makowski 

przy = Propozycję. 

i pcłuddje p. Śliwiński udał się do 
|Bełwederu, gdzie zdał Naczelnikowi Pań- 
stwa sprawę z dotychc""sowych wyników 
akcji tworzenia Rządu. 1'0 powrocie do pa- 
łacn Prezydjum Pady Ministrów p. Śliwiń- 
ski ie zaprosił do siebie min. skar- 
bu, Michalskiego. gdyż oneśdajsza konfe- 
rencia nie doprowadziła do porozumienia. 
P. Michalski bowiem postawił kilka warun- 
ków. które dla p. Śirwińskiego, jak się do- 
wiadujemry, są nie do przyjęcia, o czem w 
pierwszej swej rozmowie miał p. i 
wyraźnie zaznaczyć. Ale i wczorajsza roz- 
mowa. która trwała bardzo długo, nie przy- 
niosła ostatecznego rozstrzygnięcia, W ko- 
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„ROBUTNIK”, Środa. 28 czerwca 1922 r. 


ie Rządu. 


łach politycznych liczą się z tem, że p. Mi- 
wez nie wstąpi do nowego ca i pra- 
„wdopodobnie tymczasowym kiero em 
min. skarbu barat będzie obecny pod- 
pw Korege : 

. Śliwiński odbył pczatem ponowną 
naradę również z gen. Sosnkowskim, na 
której wyrównano rożni.ę zdań i uzgodnio- 
no poglądy EO 22: 

Zgodę na pozostanie w gabinecie wy- 
raził również min. handlu : przemysłu p. 
Ostrowski. 3 i 

Tekę min. oświaty c! ejmvje sam prez. 
Śliwiński. AA E 

Dziś o godz. 10 rano przyjeżdża do 
Warszawy p. Aleksander Skrzyński, poseł 

lski w Bukareszcie, wymieniany jako 
P dydat na ministra spraw zyc 

rzyznać się musimy, że nie rozumiemy tej 
kandydatury, Talenty polityczne i dyploma- 
tyczne p. Al. Skrzyńskiego są nieznane w 
najszerszych kołach. Na stanowisku min. 
spraw zagranicznych powinna nastąpić 
zmiana na lepsze, nie zaś na gorsze. 

ak się dowiadujemy, wiadomość po- 
ana przez wczorajszą „Dwugroszówkę ; 
jakoby p. Medardowi Downarowiczowi pro- 
ponowano objęcie teki poczt í telegrafów 
jest zupełnie zmyślona. 
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Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 322. 
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Ordynacja wyborcza do pierwszego 
zwykłego Sejmu i Senatu została wczoraj 
uchwalona na pełnej Izbie w drugiem czy- 
~ tamiu. Tem samem poczyniono olbrzymi 

pesid do zakończenia prac Sejmu 
4 awczego, które nie powinny po- 
trwać dłużej nad kilkanaście dni, Ponieważ 
udało się osiągnąć kompromis większości 
stronnictw w najbardziej drażłiwych spra- 
wach i w głosowaniu wczorajszem popraw- 
ki kompromisowe zgodnie uchwalono — 
przed trzeciem czytaniem pozostanie tylko 
stylistyczne wyprawienie ustawy i prowa- 
dzone będą rokowania o uzupełnienie kom- 
promisu co do list państwowych. Wobec te- 

najdalej w końcu przyszłego tygodnia 
stawa o ordynacji wyborczej wejdzie na 
plenum Sejmu w trzeciem czytaniu. a 

O projekcie ustawy o ordynacji w tej 
formie, w jakiej wyszedł on z komisji kon- 
stytucyjnej, pisaliśmy niejednokrotnie, pod- 


__ mosiliśmy jego wady i kryjące się w nim 
= ieczeństwa dla klasy. robotniczej. 
pe p- ze nasi zarówno w sji jak i 


na plenarn posiedzeniach, usilnie zwal- 
z waza projektu większości, 
| zmierzające do zmniejszenia szans wybor- 
czych stronnictw mniejszych i uprzywilejo- 
© wania stronnictw wielkich i do dze- 
mia miast i pasi ia „skóra ką : Dzię- 
i osiaćnietemt: kompromisowi udało się 
ży = ec Sgain liczbę posłów z 408 do 
432, przyczem dodatkowe 24 mandaty przy- 
padły okręgom głównie miejskim i prze- 
mysłowym: poprawka Z. P. P. S. o zasto- 
sowaniu systemu de Hondta przy oblicza- 
- niu głosów w okręgach jednak upadła. Da- 
| lej udało się odwrócić niebezpieczeństwo, 
|| kryjace się w żądaniu endeków, aby pra- 
we do korzystania z list państwowych mia- 
ly stronnictwa, które. zdobyły mandaty co- 
jmniej w 8 olepegacik SAY aa a 
| __ przyję okręgów, ale nasi towarzysze 
ża) tj sto paca: przeciwko tej liczbie, 
trzymując liczbę 3 okregów. Natomias 
w aat ien RE że liczba mandatów z 
listy państwowej może się równać liczbie 
mandatów, zdobvtych z list ch, a 
nie stanowić najwyżej 50%, jak uchwaliła 
komisja. Ustalono również system de 
_ Hendta przy obliczaniu mandatów z list 
` państwowych, ale postanowiono że oblicza- 
| nie ma się odbywać nie według resztek 
: głosów z list okręgowych, a według liczby 
ogólnej zdobytych w całem państwie gło- 
| sów. Postanowienie to krzywdzi mniejsze 
FA Cream para hi należy przy trzeciem czyta- 
~ miu dążyć do jego zmiany. 
Św Posiedzenie wczorajsze odbyło się mi- 
P- mo nieobecności Rzadu, który jeszcze nie 
został utworzony. Zgodzono się na to, po- 
nieważ ustawa o ordynacji wyborczej u- 
|  ważana jest za taką, co do której Rząd 
| zadeklarował swcje „desinteressement", A- 
le oto dziś ma się znowu odbyć plenarne 
y „posiedzenie Izby bez Rządu, a na porządku 
$ ziennym znalazła się np. sorawa zmniej- 
'_ szenia podatku spirytusowego, czego do- 
„ magaja się gwałtownie gorzelnicy i na co 
ził się b, min. skarbu, p. Michalski, co 
jednak ze strony nowego Rządu może wy- 
«|. wołać zastrzeżenia. P, marszałek który sta- 
|| rał się zachować ostatniemi czasy popraw- 
. ność. znowu zaczyna ją tracić i dopuszcza 
do takich nigdzie niepraktykowanych rze- 
czy. 


| ORDYNACJA WYBORCZA DO SEJMU. 

|. Po odczytaniu interpelacji, w pierwszem czy- 
|  kanis odesłano do komisji ustawę o trybunale ista- 
ee poczem przystąpiono do dalszego glosowamia 
a ordynacja wykbórczą. 
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Przy art. 9 przyjęto wniosek 
ażeby podwyższyć liczbę posłów z 408 na 
poprawki odrzucone. 

Przy art, 10 przyjęto poprawkę kompromisową 
w sprawie przyznania 24 okręgom po jednym man- 
dacie więcej. Tak samo przyjęto poprawkę sprawo- 
zdawcy Grzędzielskiego, ażeby siedzibą okręgu wy- 
borczego Nr, 4 byłe m, Ostrów, tak jak pierwotnie 
kemisja uchwaliła, a nie Bielsk, 

Przy art. 12 przyjęto 149 głosami przeciw 138 
poprawkę „Wyzwolenia” i Nar, Chrz. Klubu Rob. 
j ażeby żaden obwód nie liczył więcej, niż 2 tys. 
| mieszkanców (w projckcie było 3.000), oraz ażeby 
| żaden wyborca nie miał dọ lokalu dalej, niż 4 km, 
| (w projekcie było 6). 

Inne poprawki odrzucono, ` 
Poprawka Zw. Lud.-Nar, do art, 14 dotyczyła 
kalendarza wyborczego, mianowicie skrócenia ter- 
| minu trwania procedury wyborczej z 78 dni do 58. 
| Po odrzuceniu jej kalendarz wyborczy - według 
| brzmienia komisji przyjęto en bloc, przez co zała- 
| twiono i wszystkie pozostałe poprawki, dotyczące 
| tego kalendarza. 
|, Art 20 dotyczy składu okręgowej komisji wy- . 
borczej i nominacji jej czł „ Według projektu 
komisji, gdyby do dni 12 wybór brakujących człon- 
ków nie był dokonany, mianuje ich na wniosek 
przewodniczącego okręgowej komisji wyborczej, ge- 
neralny komisarz wyborczy. Do artykułu tego przy- 
jęto poprawkę posła Buzka, aby mianował nie ge- 
neralny komisarz wyborczy, ale przewodniczący e- 
| kręgowej komisji wyborczej, Punkt 6 art. 20 przy- 
jęto także wediug poprawki p. Buzka, mianowicie 
w następującem brzmieniu: „Wybór odbywa się 
kartkami. Za wybranych uważa się tych, którzy o- 
trzymali największą ilość głosów. W razie równo- 
ści głosów rozstrzyga los wyciągnięty przez staro- 
| stę względnie prezydenta miasta (burmistrz)”. 
Art. 22 mówi o składzie obwodowej komisji wy- 


| 


432. Inne 


borczej, Komisja konstytucyjna proponuje, aby 
przewodniczący obwodowej komisji wyborczej był 
mianowany po zasiągnięciu opinji władzy politycz- 
nej I instancji, Klub „Wyzwelenia” wniósł o skre- 
ślenie tych wyrazów, Poprawkę tę przyjęfo 170 
głosami przeciw 162, 


Do art. 26 przyjęto poprawkę tow. Lieberma- 
na: Przeciw orzeczeniom samym, tudzież przeciw 
zarządzeniu wykreślenia z listy członków komisji 
(wyborczych) przysługuje dotkniętemu odwołanie 
do pełnej komisji, 


Przy art. 32 poprawkę rządową. 
| (Głos: Jakiego Rządn? Marszałek: Rządu poprzed- 
niego), aby dodać ustęp: „W miastach liczących 


kenawcze”. 

Przy art, 35 przyjęto poprawkę p. Herza i Kraj- 
ny, aby spisy wyborców były wyłożone codziennie 
przez 6 godzin (w projekcie było 4) i to w takiej 
porze, aby ułatwić wszystkim wyborcom przejrze- 
nie spisu, : 

Do art. 57 przyjęto kilka poprawek kompromi- 
sowych. W ustępie 1 tego artykułu słowa: „iż nie- 
użytkowane resztki głosów tej listy mają iść” za- 
stąpiono słowami: „iż głosy na tę listę oddane mają 
przy drugiem obliczeniu (art. 95) być liczone”, W 
ustępie 2 zamiast słów: „nieużytkowane w. okręgu 
resztki głosów tej listy", wstawiono: „oddane na 
tę listę głosy”. W ustępie trzecim zamiast słów: „nie- 
zużytkowane w okręgu resztki wszystkich list", 
wstawiono: „głosy oddane na listy ekręgowe”. W 
tym samym ustępie skreślono wyrazy; „i trzeciem”. 


Do art. 90 przyjęło poprawkę kompromisową, 
ażeby skreślić ustęp 6, a ustęp 7 przestylizować. 

Do art, 92 przyjęto poprawkę, która się doma- 
gała skreślenia słów „liczby niezużytych resztek 
głosów przypadających na państwowe listy kandy- 
datów”. 

Do art. 94 przyjęto poprawkę kompromisową, 
że dla korzystania z mandatów na podstawie list 
Canale ze warunkiem jest przeprowadzenie po- 
słów przynajmniej w 6 okręgach wyborczych 
projekcie było „w 3 okręgach '), 


' mym napastnikiem i jako taki jest znany. — 


(w . 


Do art. 95 przyjęto wniosek kompromisowy, u- | 


stalający odmienny system obliczania wyniku gło- 
sowania na podstawie list państwowych. 

Wszystkie inne poprawki odrzucono, Na tem 
skończono głosowanie nad ordynacją wyborczą do 
Sejmu, 

ORDYNACJA WYBORCZA DO SENATU. 

Potem przystąpiono do głosowania nad ordy- 
nacją wyborczą do Senatu i przyjmowano poszcze- 
gólne artykuły według wniosku komisji. Zmieniono 
tylko w art. 4 liczbę senatorów ze 102 na 108 w 
związku z tem w art. 15 postanowiono, że liczba 
kandydatów na liście państwowej nie może prze- 
wyższać liczby 54 (poprzednio 51), 

Art, 6, zawierający rozdział liczby senatorów 
między województwa, zmieniono w ten sposób, że 
liczbę senatorów z województwa Śląskiego powięk- 
szono z 4 na 5, z Krakowskiego z 8 na 9, z lwow- 
skićgo z 10 na 11, z Kieleckiego z 9 na 10, z Lódz- 
kiego z 8 na 9, z Warszawskiego z 8 na 9. 

W art, 12, ustalającym funkcję okręgowych ko- 
misji wyborczych i ich siedziby, na wniosek p, Buz- 
ka, z powodu przyłączenia Górnego Śląska, prze- 
niesiono siedzibę komisji okręgu śląskiego z Cie- 
szyna do Katowic, a prócz tego przeniesiono siedzi- 
bę komisji okręgu pomorskiego z Tczewa do Toru- 
nia, 

Przy art, 15 tyczącym się listy państwowej kan- 
dydatów przyjęto wniosek P, S, L, opiewający: Nie 
uwzględnione zostają listy państwowe takich grup 
wyborczych, które z przyłączonych do danej Ksty 
państwowej list okręgowych nie przeprowadziły w 
całem Państwie senatorów conajmniej w 3 okręgach 
wyborczych. 

Na tem ukończeno drugie czytanie ordynacji 
wyborczej, 

Po przyjęciu projektu ustawy o przyjmowaniu 
urzędników do prokuratorji generalnej i odesłaniu 
do komisji wniosków nagłych p. marszałek zamknął 
posiedzenie, wyznaczając następne na dziś, w śro- 
de o godzinie 12-ej w południe, Na porządku 
dziennym, między innemi sprawa opodatkowania 
spirytusu, ustawa o nagrodach za zwalczanie prze- 
mytnictwa, a w końcu na wniosek p. Piechoty usta- 
wa o gminie wiejskiej, 


Aronia sejmowa. 
Porządek dzienny dzisiejszego posiedzenia Sèj- 


mu przewiduje: 
1) Pierwsze czytanie ustawy o straży granicz- 


sów prawnych o odszkodowaniu z tytułu nieszczę- 
śliwych wypadków przy pracy. 
3) Pierwsze czytanie ustawy o ratyfikacji kon- 
wencji w sprawie urządzenia dróg żeglownych o 
znaczeniu międzynarodowem, podpisanej w Barce- 
lenie 20 kwietnia 1921 r. b 
4) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie ra- 
tyfikacji konwencji o welności tranzytu, podpisa- 
nej w Barcelonie 20 kwietnia 1921 r. 
5) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie 
ratyfikacji konwencji i porozumień powszechnego 
związku pocztowego, podpisanych w Madrycie 30 
listopada 1920 r. 
6) Ustne sprawozdanie komisji spraw zagra- 
nicznych w przedmiocie ustawy o ratyfikacji ukła- 
du pomiędzy Rzeczpospolitą Polską a Rzeszą Nie- 
miecką w przedmiocie ułatwień detyczących ruchu 
granicznego. 


7) Sprawozdanie komisji skarbowo - budżeto- 
wej o projekcie ustawy w przedmiocie częściowej 
zmiany postanowień o opodatkowaniu spiryfuzu. 

8) Sprawozdanie komisji administracyjnej w 
przedmiocie ustawy o przyznawaniu nagród za 
zwalczanie: przemytnictwa. f \ 

9) Sprawozdanie komisji rolnej o ustawie w 


r 


przedmiocie środków na pokrycie wydatków walki | 


z księgosuszem. 

10) Sprawozdanie komisji rolnej o projekcie 
ustawy tymczasowej w przedmiocie opłat państwe- 
wych od zwierząt domowych, przewożonych i pod- 
dawanych ubojowi, 

11) Dyskusja szczegółowa nad sprawozdaniem 


koni maniąctseiej w przedmiocie talary o 
Miabi elai spione 


INTERPELACJA 
posła Kazimierza Dobrowolskiego i tow. do 
Pana Ministra Sprawiedliwości w sprawie 
opieszałości wiadz sądowych. 


W załączeniu podajemy SR skargi, 
której oryginał został złożony do prokura- 
tura Sądu Apelacyjnego w Warszawie” 
przed kiłku miesiącami. 

Chodzi o to. że trzej mieszkańcy War- 
ki, wracając 9 stycznia r. b. zostali w dro- 
dze z Grabowa do Warki (pow. kozienic- 
kt) napadnięci przez uzbrojonego w rewol- 
wer człowieka, którym — jak się później 
okazało — był mieszkaniec Warki Juljan 


Witkowski. Bandyta został spłoszony przez 
nadjeżdżaiące dwie f i one 
przez Mariana Fołtyna i Józefa Skibe, kió- 


rzy też są świadkami napadu. 


Komendant policji w ciagu trzech dni 
| zwłekał ze spisaniem protokułu, a w cią- 
: gu dwuch miesięcy od chwili spisania proe 
| tokułu napastnik znajdował się jeszcze na 
i wolności. mimo że Witkowski jest notorycz- 


Skarga przesłana została również ge) 
prokuratora, lecz do dnia dzisiejszego ani 
napastnika nie aresztowano, ani oskarżycie: 
li i świadków nie badano. er 

W dzisiejszych czasach rozpanoszone- _ 
go bandytyzmu jest rzeczą katy: tego 
rodzaju opieszałość i budzi ona zaniepoko- — 
jenie wśród mieszkańców Warki, p. 

Z tych względów podpisani zapytują — 
Pana Ministra, czem wytłomaczy fakt po- A 
zostawienia na wolności notorycznego na- 
pas oraz czy gotów jest wydać zarzą- 
dzenie, aby przyśpieszono dochodzenie w. 
powyższej sprawie? 

Warszawa, dnia 27 czerwca 1922 r, 


HMronika polityczna 


ROKOWANIA Z CZECHAMI W SPRAWACH 
SĄDOWYCH, ZU 
W dniu 24 czerwca r. b. przyjechała do War, 
szawy delegacja czesko - słowacka upowáżnioną 
do rokowań z Rządem polskim w sprawie zawarcia 
konwencji w przedmiocie spraw sądowych. Dele- 
gacja czechosłowacka składa się z szefa sekcji mi- 
nisterjum sprawiedliwości p. d-ra Emila Spiry. 
sekretarza czeskosłowackiego min. spraw zagr, 
d-ra Edwarda Jelena, Przewodniczy delegacji 
poseł czesko-słowacki w Warszawie p. Maxa. 
Inauguracyjne posiedzenie obu deiegacji od 
ło się 26 b, m. w min. sprawied. Obrady zagaił 
ce-minister Rymowicz; po odpowiedzi p. Maxy e 
bie dełegacje zakomunikowały sobie linje zn 
swych już opracowanych projektów konwencji. 
W skład polskiej delegacji wchodzą; p.p. 
dep. min, sprawiedi. Mueller, jako przewodnicz 
radca prawny min. sprawied. dr. Jabłoński, z ra 
mienia M. S. Z. p.p. Babiński, dr. Poznański i « 
Schmitzak, ; 
Obrady potrwają przypuszczalnie około 
tygodni. 


Zjazd b. członków : A 
P. O. W. pe 


Dnia 25 i 26 b. m, odbył się w Warsza 
zjazd b, członków P, O, W. z całej Polski; ok 
nych na zjeździe akoło 800 osób, Wielu z P. O. 
nie mogło przybyć wskutek braku środków, 
Zjazd miał na celu skoordynowanie członków b. 
O. W. de pracy społecznej, uprzytomnienia 2 
ogólnej linji politycznej, oraz utworzenia z czł 
ków b. P. O. W. Stowarzyszenia. i. 
Liczni mówcy stwierdzili, iż rozkuźnienię s 
orgznizacyjne P, O. W. po zdobyciu Niepodi 
ści Polski nie wpłynęło naogół na zmianę de 
które P. O. W. przyświecały, = ER: 
Z przemówień wyróżniało się dwukrotne 
mówienie tow. posła i iego, wskaz 
te. że choć warunki dziś w Polsce są inne, 
przed listopadem roku 1918, to jednak Polska je 
gnębiona przez nowego okupanta, którym jest 
decka reakcja, ciemnota i paskarstwe. Mówca + 
wał b. P. O, W. do energicznej wałki z reakcją. 
Drugiego dnia delegacja zjazdu udata się : 
Naczelnika Państwa, który zaznaczył, że chęć b 
symbolem dia P, O, W. w jej walkach o di 
głość, to jednak P, O. W. musiała działać ma zas 
dzie własnej inicjatywy. „Dziś — mówił kome 
Piłsudski — pragnąłbym, byście przy pracy mó 
sobie: „mogę, bo muszę”. Nie chcę być Wasz 
sumieniem, wiązać Was wewnętrznie, Niech 
idzie drogą, którą wybraliście współnie lub l 
wybrał sam. P. O, W., chociaż rozrzucone i i 
różniące się w poglądach (bo i tak być może), : 
łączy pamięć przeżytych wSpólnie, aczkolwiek b 


€ 


nowe pokolenia w Polsce”. 


W końcu Zjazd powziął uchwałę, z 
przytaczamy nast. wyjątki: 


Wiara we własne siły w epoce 


musi zgle: 
czyszczenie atmosfery społecznej z zar 
rozkładu moralnego. Zwalczyć e v. 
kulację za łatwym zyskiem kib karjera, 
pione być muszą nadużycia władzy, cz 
nieraz ze swobód ; 


DC” 


Dalej Zjazd uchwalił: my 

utworzyć stowarzyszenie, które skupi 
dewszystkiem elementy zaprawione do śe 
go czynn przez udżiał swój w walce e-n 


ległość, bez względu na ich przynałeżność do 
| tej czy innej partji politycznej; 
||| opatrzyć statut stowarzyszenia tego deklara- 
3 t cją ideową, zobowiązującą do pracy publicznej 
| w myśl ideologji powyższej, oraz powszechne- 
| go pogotowia zbrojnego narodu; 
iaa * przytem stworzyć ze stowarzyszenia tego 
eśrodek realnej pracy społecznej, majęcej na 
celu samopomoc, twórczą imicjatywę gospodar- 
|. cza oraz szeroki rozwój placówek kultury ma- 
= rodowej. 


Uai ią Pó 
3 giw. Speigwczyth 


4 W dm, 25—26 b. m. odbył się w Warszawie w 
] E e x aas rzezni: Ze aj 


POGRZEB. 
Berliń, 29 czerwca. (PAT) Wolt. 
Dziś odbyła się tu uroczystość żałobna 
przy zwłokach ministra spraw zagranicz- 
nych d-ra Waltera Rathenau'a. W sali po- 


czywała trumna ze zw i zmarłego, 
przykryta flagą niemiecką. Sałe i trybuny 
zapełnione były przez członków parlamen- 
tu, rządu i rady Rzeszy. Obecne były tak- 
że delegacje wszystkich państw związko- 
wych niemieckich, korpus dyplomatyczny 
zajął miejsca w loży sejmu pruskiego. O 
godz. 12 wszedł do sali kanclerz Rzeszy 
wraz z matką zmarłego, następnie zaś pre- 
zydent Rzeszy i prezes parlamentu. 

Po ukończeniu przemówień trumnę wy- 
niesiono. Przed gmachem parlamentu usta- 
wiono oddział Reichswehry z muzyką, któ- 

ry zwłokom oddał honory wojskowe, rum- 
hi ustawiono na samochodzie i odwieziono 


do Oberschónewalde, gdzie zwłoki pocho- 
wano. 


z kwi na So gości 'witedi zjezd: 
jawiciel fitskiej Hurtowni Spółdziełczej, An- 
j Hurtowni Spółdriełczej, Ukraińskiego 
aku Spóldziełczewo W Dubnie, Centralmej Spół. 
Mi Wojskowej, Związku Słow, Ziemi Wileń- 
dziej przedstawicieł Rady  Spóldzielczej, 
ku Rewizyjnego Polskich Spółdzielni Romi- 
, ora Zjeńacezenia Zawodowego "Polsiiego, 
dwugón dmiu obrad delegat Robotniczego Sto- 
yere: Spółdziełczego w Mystowicuch (za G. 


ŻAŁOBA. 

Berlin, 21 czerwca. (PAT). Wołff, — 
Pruski minister nauki, sztuki i oświecenia 
wydał rozporządzenie, na mocy którego w 
dniu pegrzebu ministra Rathenawa, lub w 
jednym z najbliższych dni odbyć się mają 
we wszystkich szkołach pruskich uroczysto- 
ści żałobne. 

Berlin, 21 czerwca. (PAT). Wolff. (U- 
rzędowe). — Rząd pruski przyłączył stę do 
rozporządzenia, wydanego przez rząd Rze- 
szy w sprawie zawieszenia pracy w urzę- 


dach w dniu pogrzebu Rathenaw'a. 
OCHRONA REPUBLIKI 
Berlin, 27 czerwca. (PAT). — Wczo- 


raj po południu a. się pod przewedni- 
ctwem prezydenta Rzeszy posiedzenie ra- 
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Rsapitelem i w tym: celu prawońawca powinien 
zć dłę nih zupełnie odrebne ustawy, 


siedzeń ustawiono pomost, na którym spo- - 


/„WOBOTNAIK”, środa, Z8 czerwca 1922 r. 


TELEGI 


Echa zamordowania Bachóudica 


by jeszcze w tym tygodniu, t. j. w środę, 
piątek i sehotę odbywały się 5 Sona po- 
siedzenia, w cełu załatwienia ustawy w 
sprawie obrony republiki i ustawy amne- 
styjnej, poczem nastąpi przerwa ośmiodnio- 
wa. 


» Berlin, 27 czerwca. P. A. T. — Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu - pruskiego 
wpłynał wniosek komunistów, wzywający 


rząd do przedsięwzięcia wszelkich zarzą- 
dzeń, celem ochrony rzeczypospolitej. Pru- 
ski prezydent ministrów oświadczył: 4 
Górnego Śląska donoszą mi, że bandy i zde- 
zorganizowane resziki armii przeciwpow- 
siańczej tak dałece zagrażają bezpieczeń- 
stwu publiczneńm i ładowi, że nawet socja- 
listyczni przedstawiciele j części 
Górnego Śląska zwrócili się do pruskiego 
myinisterjum spraw wewnętrznych o zapre- 
wadzenie na terytorjum Górnego Śląska 
stanu wyjątkowego. 
DEMONSTRACJE REPUBLIKAŃSKIE. 

Berlin, 27 czerwca, P, A, T. — Dzisiaj 
o godz. 3 po poł. odbył się cały szereg de- 
monstracji „republikańskich. Demonsfracje 
te odbyły się na wezwanie partji lewico- 
wych. Licznie zebrane tłumy słuchały mów- 
ców, wzywających do utrzymania ustroju 
republikańskiego i potępiających knowania 
reakcyjne. 

ARESZTOWANIA. 

Helsingłors. 21 czerwca. (PAT). — 
Odnośnie do: wczorajszych aresztowań po- 
dejrzanych o zamordowanie LA osy o- 
sób ustalono, że 3 oseby aresztowane są to 
angielscy marynarze, którzy nie miełi przy 
sobie dowodów osobistych; zestałi oni już 


wypuszczeni na wolność. 


a" 
Berlin, 21 czerwca. (PAT). — Prezy- 


| Ziezd, zważywszy, iż najagółmiej pojmowa. | dy ministrów, na kiórem omawiane ustawę $.dent Rzeszy poruczył tymcza- 
 zadęnią stowarzyszenie spółdziełczego spożyw- | © ochronie republiki. 'sowe sprawowanie urzędu spraw 
powinny ebejmowzć nietylko zaspokzjanie go- Berlin. 27 czerwca. (PAT). Wolff. — | zagranie y 
szych, sle również i kułuminych potrzeb | Konwent seniorów Reichstaga postanowił, . 
k członków, oraz zapewciecie im opieki spo- 
mych  partji irlandzkich, 


strach i Ur =- 3 s b, b 
mama aryskie wory migen | RTE Grieg: Sia 
ZAJĘCIE 3-ej STREFY. 
Kafowice, 26 czerwca. (PAT). — W 
dniu dzisiejszym odbyło stę zajęcie części 
pen j pow. bytomskiego przez wojska 


Kośosdłae, 27 czerwca. (PAT) — W 
poniedziałek, dn. 26 b. m. wojska polskie 
wkroczyły w trzeciej strefie także do Wiel- 
kich Fajduków (Bismark-hiitiej. 
EWAKUACJA CZWARTEJ STREFY. 

Katowice, 21 czerwca. (PAT). — W 
dniu daisiejszym, rezpoczęja się ewakuacja 
czwartej vy obszaru plebiscytoweśo. 
Strefę tę aoi po stronie poisłziej powiat 
pszczyński i połska część powiatu zabr- 
skiego. Po stronie niemieckiej zaś powiat 
kozielski. Dziś w południe rezwiązana zo- 
Sakra w tej a fa WORA pil policja, | 
pod wieczór zaś wkroczyła połicja połska i 
niemiecka. Jutro w środę odbędzie się 


ów w przedmiocie twerzenią dych wieło- 
owych stowarzyszeń, — nwmaje, iż jednym z 
A prowa środków wytwzrzmauja łączności 

y czemkómi, a 


ią na hier spraw swego giewerzyszemia W 
e krytyki i inicjatywy, 
Ziad zaleca stowarzyszeniem okręgowym Sci- 
pezestrzerenie zaszdy awcływemia takich zebrań 
wię jeknajczęściej, æ w kaódym ravie nie moa- 
Baj, nóż rez ne kwertab, 
TL Zad stwierdza, iż zrzyczynami prasżywa- 
o obecnie przez ruch syókłzielczy spożśyweśw 
esilenia fnqusowcgo sa mietyłko czymiky ze- 
% ele i zwniedbamie samych organizacji 
tów powięzszenią własnych środków chro- | kontrolerów przedstawicielom władz pol- 
; skich, oraz zmiana sztandarów, W cawar- 
tek wkroczą do czwartej strefy wojska peol- 
skie. Po stronie polskiej zapowiada się bar- 
dzo uroczyste przyjęcie wojsk w Pszczynie. | 


SPOŻYWEÓW wyjątkowych uow w cefu 
losowanie środkówą obrotowych do swych za- 
gospaderczych i społecznywh w chwili obecnej, 
przez: ; p 


t) powiększenie w stowarzyszeniach mormy 
mu członkowskiego do 10000. marek; 

2) przesirzecunie zasady, aby podział nadwyć- 
> wpływał na uszczupienie środków obroto- 
słowazzyszenia, a w szegółności, aby z ogól- 
umy nedwaiki przepisywane do fumdasmw spo- 
go mie muięj, nié 20% tej nadwyżki; 

| wprowadzeńie we wszystkich SŁowarzycze 
h i zwiągdoch, posiadających odpowiednio do- 
> uwgonizowaną kontrolę, ksieżkową ù pomytt- 
wyniki bółansowe, operacji wkłtowe-oszzęd 


„TV, Zimi «obec projektu nawełi do ustawy 
spółdzielniach z da. 29.1X 1900 r., domaga się z 
m maciskiem ażeby przy oprzcowsmiu noweli 

isy istołae. słanowiące o charakterze spal- 

wm powsłających na zszdzie wspomniu:ej 

J zrzeszeń, zostały w człości utrzymańe, 

- Zjazd domaga się jatmajrychlejsrego opra. 

i wprowadzenia w życie specjalnej ustawy 

wej die spółdziebii, iżóraby usunęła upo- 


Londyn, 21 czerwca. (PAT.) Havas. 
Szancer i Lloyd George odbyli dłuższą 
konferencję, w której wziął również udział 
ambasador Soki w Londynie. Przedmie- | 
tem obrad była „głównie sprawa Palestyny. 
Poruszono również kwestję kolonistów wło- 
skich w Egipcie, 

Z Londynu Szancer uda się do Paryża 
w celu społkania się z Poincare'm. 

n, 27 czerwca. (PAT). — y 
mas“ donosi: Dziś odbyła się konferencja ; 
pomiędzy włoskim ministrem spraw zaćra-' 
nicznych Szancerem i lordem Bałourem. 
W rozmowie tej omawiano zagadnienia, in-. 
teresujące bezpośrednio Anglję i Włochy. | 
Spraw międzynarodowej wagi nie porusza- 
no. W kołach miarodajnych panuje wielkie 
zadowolenie z przebiegu tej konferencji, 
po której niebawem nastąpią dalsze. ,,West- 
minster Gazette" donosi, że Lloyd George 
; spotkał się dziś z Szancerem, celem omó- 
kapitalistycznych ustawy podatkowe wienia kilku poważnych spraw, które j już o- 
M Zjazd wzywa wszystkie większa stowarzysze. | Mawiane były uprzednio w rozmowie z 
związkowe do przysiapiemia do Międzynarodo- | Poincarem, Omawiane były sprawy 
o Zwiądku Spółdziełezego, celem wzmocnienia | szkodowań, zarządzeń celem ożywienia i 
jwów polskiej kooperacji ną międzynarodowy | Tozwoju stosunków handlowych z Rosją, 

staziełczy, problemu grecko-tureckiego, w 
Avastrji, oraz mandatu palestyńskiego. 


Panja Pay veiu taoni 
handien 
Lecfield, 21 czerwca, (PAT) Połradio. 
Na dorocznej konferencji Partji Pracy u- 


chwalono rezolucję, wyrażając energiczny 
protest przeciw terorystycznej: akcji skraj- 


Ksiażki nadesłane. 
Hoene-Wrońskt. „Filozofja Pedagogji". Lwów- 
We nakładem Książnicy Połskiej Tow. 
Na kac” „ szkół wyższych. 1922, 


. Roman Dyboski. Siada lat w Rosji i aa Sy- 
8 zs, Gebethner i Wolff, 1922. 


przekazanie władzy przez koalicyjnych | 


Wojsko wkroczy tam od strony Dziedzic. | 


guatzaie Lep oryg z Saneca | 


a spec w 
sprawie zamordowania marszałka n 


ordery piee 

Londyn, 27 czerwca. PAT.) Havas. 

Sąd przysięgłych uznał O'Briena i Connel- 
ly'eśo, ar niezwłocznie 
| Kósenki + zamachu na marszałka Wi A 
| wieze popełnienia sery z premedyta- | 


tide, 27 czerwca. (PAT). — rem 
gielski minister spraw 
vt wczoraj w Izbie Gmin, iż mor- 


dercy marszałka Wilsona są Anglikami, t- 
rodzommmi w Lendynie. Walłczyłi oni w ar- 


| ej 

> 

! 
świadcz 

| mit angielskiej. izba uchwaliła votum nieuf- 
ności dła ministra spraw wewnężrznych” 

| 342 głosami ptreciw- 57. 

} 


y 

=s 
. 
on <I4r] 


DUNIN sinit PAT.) W. czasie 
| debaty w Izbie gmin Bonar Law, który za- 
| brał głes'po Churchiliu oświadczył, że gło- | 
| sSować “bedzie przeciwko rządowi, o ile ten ; 


| 


ł 


rząd ir- 


= Eloyd który 

następnie oyd George, w gora- 
| cych słowach oddał kołd pamięci marszał- 
ka Wilsona. W dałszem swem przemówie- 


| ae klaeii Gociga oil) 0 ameaga | 


| tyki, której owecem jest traktat angielsko- 
andzki. Tralstat ten — zdaniem premje- 
ra — nie-może być uważany za dziele chy- 


bione. 

| WWE i kg 

| Haga, 21 czerwca, (PAT.) Litwinow 
oświadczył 


przedstawicielom prasy, że so- 
| wiety będą prowadziły w Hadze polityke 
| z: z połityką, jaką prowadziły w 
| Genui. Uczynią one koncesje tylko natury 
| formalnej. Na pierwszem miejscu progra- 
mu kładą sowiety sprawę krodotów Libwi- 
now na 
nueńskiej, w Rosji zaszły wielkie zmiany. 
Obecnie sprawa głodu 
twiona. Rząd zyskał trwałsze podstawy, cze- 


są manifestacje ludowe, jakie | członków 20 mk, dia aiócnocków Źwiązłze 50 wk, 


miały miejsce z okazji procesu eserów, 

Haga, 21 czerwca. (PAT). — Jak się 
dowiaduje korespondent Havasa, Sowiety 
mają domagać się, aby ewentualne pożycz- 
ki były udzielone bezpośrednio i „wyłącznie 
rządowi sowieckiemu. Słychać również, że 
rząd sowiecki będzie nasławał, aby większa 
część a była dostar- 
czona w gotówce 

Haga, 2 Tczerwea. (PAT.) Litwinow, 
| desgriiyj i dełegacji rosyjskiej na 

terencję haską, oświadczył wczoraj 
przedstawicielom prasy, że Lenin podej- 
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nie =" swego obowiązku i nie wywrze | 


, że od czasu konferencji ge: | 
została zała- [> Zwiędku Wolska 52, odbedzie sę edegi 


mie swe prace ponownie mniej więcej za 
miesiąc lub dwa. 


4 M ; g H b 
Saik W Heil 

Wiedeń, 27 czerwca. (PAT.) W ponie- 
działek o godz. 6 wiecz. rozpoczął się strajk 
tramwajarzy wobec tego, że zarząd m. , 
Wiednia odrzucił ultimatum, postawione 
przez funkcjonarjuszy, Dzisiejszy „Arbełe 
ter Zeitung” ogłasza oświadczenie klubu 
socjal - demokratycznego, w którem jest 
powiedziane, że żądania funkcjonarjuszy 
tramwajowych są zbyt wygórowane; mtt- 
siałyby one pociągnąć za sobą tego rodza- 
ju podwyżki cen biletów jazdy tramwajć- 
wej, że żaden robotnik nie mógłby korzy- 
stać z komunikacji tramwajowej. Gmina 
miasta Wiednia nie rczporządza prasą, dru- 
kującą banknoty, nie może więc uwzględ- 
nić wygórowanych żądań. Odezwa kończy 
się oświadczeniem, że zarząd socjal - de- 
mokratycznej partji ze spokojem oczekuje - 
sądu całej zorganizowanej partji o tem 
stanowisku. 3 

Wiedeń, 21 czerwca. (PAT). Wied. B. 
Kkoazsz6d wczorajszego południa ' sytuacja' 
strajkowa pogorszył a się. Zdołano tylko - 
częściowo przywrócić komunikację- tele- 
graficzną. Obecnie istnieje połączenie z za- 
granicą jedynie na linji Wiedeń—-Berno 
Morawskie. 


Widmo terraficzno. 


— Sprawa likwiiacji oddziałów armii repast- 
kańskiej w północnych prowinejach Irłandji stałą 
Się obecnie aktualna Zostanie oma rozwiązacą w 
drodze umowy. 

— Prowizoryczmy rząd irlandzki zwwarł a Am- 4 
gia umowę co do utrzymania porządku w teryfo- 
rjach, objętych zaburzeniami. 

— W Bawarji i Wirtembergii zaprowadzony 
będzie stan wyjątkowy, 

— Rosyjski centrałny komitet wykonawczy ra. 
tyfikował układy z Czechosłowacją, Austria i Wę- - 
grami, 

W Gdańsku zakończył się strajk robołuiłżów. 
tytemiowych 


1 


Tow. Mieczysiaw: kozniegoki 


URZĘDNIK PAŃSTWOWY 
= ai waży go dowi dn. 24 b. 


ak ob, | 
| 
| 


OGOLNE ZEBNANTH BUFELNICY SKREMT 

ANI, W piatek dnia 30 b, m. o gods, 7 wiec w: 
Tekaln Al, Seromwiimekie 6 odbędzie się ogółas-2- 
pranie czenków dzisizicy Śsótmiejskiej, 


Kelo szeweów i kamaszników, PAK i 
ków Koła szewców i kamaszników przy dziekniey © 
Śwódmiejstiej odtędzie się dziś 6 godz: 7 wiecą W 
tobałw Ad, Jerozolinskie: 6. 

Zobranię Bola kraweów odbędzie się dk pe 
7 wiem, w-foksju AL Jarocolimskie 8.. 


Drinjuieg Powązki, Dziś o goda. qein nip. 
kału, Okopowa 3%, odbędzie sią ogółze siana | 
dziełniey Powiążki, i 

Kolejowa Brg, PPS, Bzś o godz 6 gp w da 
kału, Al Jerozwiiaskie 6, odbędzie sią zebrasia 


Kożejeweż rg. BPS 
dol awcha: 


Sokreiariat oddz, Warsz. Zw. Rob, Proens fiyo. 
żyw. zawiadamia, iż dmią 2 lipon 1022 g. to jess wi 
niedzielę, odbędzie się walizo zebranie oddz, Wer- 
azawskiego w dokału teatru Pomszecknaga przy uł; 
Lesmo, róg Żełanej o godz, 9 momo. 

Wstęp aa zebranie mają członkowie fw, p 
=p Spożyw, sekcji piekarzy, młymarny, wedii 

n inięsmej, mekaroncwej, kiszkuny g neigi- 
kai = okazaniem taiąjeczki czantowskiej, | 


Bacrneść włókmiarze: Dzik o gods. 7 wie, w. 


AN 


a 


i 
LE) 


ne temat urłopów dła robotuliców. Wejśrie dia 


Towarzysze, stamcie się liczniet: 
"Ze ZW. krawieckich, Doie 16.VI b r, odbył 
się J-e posiedzenie komisji prredzjezdowej Zm, 
krawieckich w Polsce w obecnosci przedstewiczei 
Zw, zów, prac, igły w Polsce (Greniezma 17) Zw 
zaw, prac. i pracownie krawieckich (Bracka 199) 
oraz przed, Komisji Centralnej, Uchwałono zwe- 
łać zjazd na dzień 3 VII b. r, IKucz wyborczy usla- 
łono: 1 del, od 20 ezt. (resna, topa? 109 Ua 
zm pełne 280). S: 
Techniczną strone przygotowawczej naboty: Pa 
zjaza powierzono Cectrainemu Sekrotenjatewi Zm 
Igły (Wasszewa, Graniczna 17) przy pozy 
przedst, Zw, krewiedkiego. 


ads ani 


do +j; KW Mk. 287.— 
1 ” bse 
ie >  785— 
„22 » ” 1047.— 
„Ej 1338.— 


gł Bibułki i cftzy cygaretowe 

_ hygieńiczne z watą PRASA 
| raw combustibić tylko z wod 
3 usi kkm, szabelką. 

we wszystkich sklepach tabacznych 


KONCERT 


ork. pod dyr. A. Sielskiego. 
Dziś: Pieśni i muzyka tə- 
necznə. r 


Dr. S, Jermułowicz śe w” asie 


408-58 b. asyst. 
"kin. uniwers. (prof. Neissera) we Wrocławiu. 
Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc). Lecz. pr. 


= Roentgena, d'Arsonvala, Kromayera Od 1—21 5—7. 


Dr. Jan AŁAPIN kiosa 


Ne 31, telef. 


: { 


p 49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św, Łaz. Chor. wener. 
7 1 skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7!/, w. 
A 

DA WŚRÓD KOLEJARZY. 


ROZGORYCZENIE WŚRÓD KOLEJARZY 
WZRASTA, 


z k 
SH 
` . 


| ldgemie członków Z, Z. K, Koła Tczew, na kiórem 
byli i członkowie Z. Z. P, Po wygłoszonych spra 
| |wozdaniach przez miejscowego prezesa Kola Z, Z. 
IK, i członka W. W, Z, Z. K. Dasoszowskiego ze 
_ zjazdu prezesów Kó! z dzia 18 werwga i wyjaśnie- 
mia przez much, iż Raąd, mimo oknzanej przez ko- 


i | wbowiążków, mie myśli o poprawie bytu kolejarzy, 
= vgólne zebranie poleciło W. W. Ź, Z, K wystawić 
uitmatywaie postulaty przysziemu nowemu Rzą- 
dowi.) W dzie nieuwzględniemia tych postulatów, 
należy poinformować opinję ZR pomocą prasy i u- 
ciec się do strajku generamego, jako ostatniego 
środka walki o polepszenia byłu kolejarzy, Za skut. 
| |ki, jakie mogą wyniknąć, odpowiedziojny jest tył. 
"Ro Ragi. 4 

kac? +% 
ody się dnia BLVI r, b. w Gmiośni 
wyczerpującem sprzewoztamiu. złożonem. przez człon 
ka Zarz Okr, Zw. Zew, Kotejsrzy Tartule ; człon. 
= ka W. W. Z, Z. K Daroszewskiego, zebrani ry licz. 

bie przeszło 1500 osób postanowili, by W, W. Z. 
ZK, w porozumieniu z Zarządami Z, Z. P, i P, 
17. K. postawił ułimatywne termisowe żądemia 

aj Rządowi w sprawie uregulowania warunków pra- 
sj cy kolejarzy, wprowadzenia pragmażyjc: sltżborwej, 
| kosy Chorych itp, O ie Rząd mie uwzgłędni tych 
> postulatów, W. W. Z, Z. Ku winien, po posozu- 
|) mieniu się z C, K. Zw. Zaw., rozpocząć strajk ge- 
|| okerskterystyczne, że przedsławicia P, Z. K. 
| solidarwował się z wywodemi mówców: Z. Z, K, 

Torma i Daroszewskiego i oświadczył, że Zarząd 
C P Z K. winie iŚć i pójdzie ze swymi dowe 
0 40 st „Nareszcie i oj panowie z p x 
pi n ni rozumieć, że tak, jak dotych- 

| ams dalej żyć nie moina, 5 


"laty wiary PPS 
A W R. hwm 1a POTU 


= [Korespondencja własna). 
Siedmiu radnych sócjalistycznych wybrano 
| liczbę I8-łu, „a Porażka chadecko -en- 
SE bloku. — Wzrost stały naszych 
wpływów. 
W wyborach w dn. 25 czerwca do Ra- 
ž Miejskiej m. Nowego nasza partja od- 
niosła świetne zwycięstwo. Mimo naganki 
na nas ze strony zblokowanych chadeków 
 endekami, a oprócz tego osobne listy N. 


TP, R. która znowu szła z inwalidami. na- 


b 
<A, 
ZŁ 


w zie — siedem, Rezultat wy- 


|. Dnia 28 w Tezewie odbyło się ogólne zgroma- 


y U 


„ROBOTNIK”, środa, 28 czerwca 19Z2 e 


KKTROWNIA WARSZAWSKA 


podaje do wiadomości swych odbiorców, że wobec obniżenia ceny węgla przez 
kopalnie, ceny za prąd zużywany w czerwcu r. b. (a więc w rachunkach, któ- 
re wystawiane będą w lipcu r. b.) obniżone zostają, jak następuje: 
Cena za 1 kwg. do oświetienia Mk. 226 
Cena za 1 kwg. do motorów Mk. 106 4 
Uwaga; Odapowyższych cen udzielane bedą przewidziane w umowie kon- 
= cesyjnej rabaty (od 2!/4 do 40%). 


Opłaty stałe od zgłoszonej mocy: 


do 10 KW Mk. 1977.— 
» IB g „ 2646.— ` 
ar PIJA » 3954.— 
OSD EA » 5815— 
” 30 s ” 6630.— 


asas 
| borów, ogłoszony dizś w nocy, jest nastę- 


pujący: 

Lista P. P. S, Nr. 1 skupiła 503 waż- 
inych głesów. Lista N. P. R. i inwalidów Nr. 
2 głosów 419. Lista Ch. D. i N. D. Nr. 4 zdo- 
była tylko 329 głosów. Lista 3 (niemiecka) 
dawniej już skreślona na podstawie par. 18 
ein ahci zk pisać po pol- 


Wobec powyższego rezultatu głosowa- 
nia, nowa Rada miejska składać się będzie 
z 7 socjalistów, 6 enperowców, 5 chadeków 
i endeków: 

Z ramienia naszej partji do Rady miej- 
skiej wchodzą towarzysze: Anas Do- 
mańskiy Franciszek Kroła, Józer Walter, 
Feliks Chyła, Jan Otlewski, Brunon Ko- 
picki = Oton Janz. 


poprzedniej rozwiązanej Radzie 
miejskiej z ramienia PPS. zasiadało tylko 
5 towarzyszy. 


Do obecnej kampanji towarzysze przy- 
gotowali się odpowiednio, odbyli 3 zebra- 
| nia przedwyborcze, poświęcone gospodar- 
„ce miejskiej, z tow. Zygmuntem RY: 
| skim, jako referentem i mimo oszczerstw ze 
, strony chadeków i endeków na nasz ruch, 
wyszliśmy zwycięsko, Ostatnie zebranie 
przedwyborcze PPS, odbyło się w przede- 
dniu wyborów w sobotę 24 b. m. Chadecy 
wyłożyli wielkie sumy pieniędzy na afisze 
| i naganiaczy ych, oczerniając nas, 
| że jesteśmy na usługach: żydów i Niemców. 
Nie pomogły te kłamstwa, bo na oddanych 
1.251 głosów na listę PPS. padło 503 gło- 
sów. 


Nowe, Pomorze 25.VI 1922 r. 


z > 78 6 

Z prowincji. 

Zyrardów, 
(Korespondencja wiłasnzj, 

Okres przedwyborczy daje się już tu odczu- 
wać, Robotnicy coraz więcej garną się do organiza- 
cji robotniczych, jak również urządzane zebrania 
| gromadzą więcej robotników, niż dotychczas. 
| Związki zawodowe pròwadzą ciężką walkę z 
zarządem fabryki, przeważnie chodzi o przyjmowa- 
nie do pracy robotników, którzy jej naprawdę po- 
trzebują, a jest takich tysiące, między którymi znaj- 
duje się większość zdęmobilizowanych żołnierzy, 
którym dziś każe się kónać z głodu, 

"Przed kilku cniami r zaprotestowali 
przeciw przyjęcia do fabryki kilku chłopów posia. 
dających ziemię, lecz dyrektor z ramienia Państwa, 
p. Pacak oświadczył, że na usunięcie posiadaczy 
ziemi się nie zgodzi, Sprawa przyjęła tak ostry ob- 
rót, żę oparła się o inspektora pracy, który ma ją 
rozstrzygnąć, 

Mim. przemysłu i handlu, które zarządza fa- 
bryką powinno w tej sprawie zabrać głos i wyja 
ŚniĆ swym urzędnikom, że posiadaczy ziemi można 
przyjmować do pracy wówczas, gdy już nie będzie 
bezrobotnych którzy pracowali w fabryce przed 
wojną i nie mają środków do życia, oraz zdemobi- 
lizowanych żołnierzy, * 

Kooperatywy, choć powoli, posuwają się na- 
Przód, R. S, S, „Siła” podjęła ciężką walkę z pa- 
skarzami pickarskimi, którzy sprzysięgli się „Siłę” 
zniszczyć, lecz, jest nadzieja, iż ogół robotniczy 
skupi się koło swej własnej placówki i na jej upa- 
dek nie pozwoli, Trudno jest jednak z gotówką, 

Enpeerowska kooperatywi „Prąca” rozwija „się 
słabo. dużo zaś członków wycofało swe udziały,, 
gdyż krążą pogłoski, że popełnione zostało tam na- 
qużycie, w związku z którym wydalono z kierow- 
mczego stanowiska, posła do Sejmu Galińskiego: 
Dziwńęm jest milczenie Rady Nadzorczej „Pracy”. 
oraz pana posła, którzy pomimo głośnych wersji, 
na ten temat nie robia żadnego sprostowania, 

„ Rada miejska, jak drzemała tak drzemie; 
zbiera się raz na 2 — 3 miesiące, pomimo, iż sto- 
suncczki w mieście wymagałyby wytężonej pracy, 
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| wyraziła zadowolenie z przyjazdu pama komisarza 
| í prosiła o prędkie zorganizowanie Kasy, co pan 


komisarz solennie obiecał, 


własnością nie są wspomniane instytucje. 
Omylił sig 


cy w obronie Kasy stanęli jak jeden mąż i 


PE 
się do odpowiednich ministerjów -z żądaniem od- 


dania powyższych urządzeń do dyspozycji kasy. 


Nietyle dziwimy się lekarzom, że bronią żero- 
wiska, dzięki któremu jeden kupił już prawie cały 
Korytów wraz z pięknym ogrodem, dziwimy się 


jednak bardzo postępowaniu p. Swednickiego. 


Ale otwarcia Kasy chorych obawiają się bar- 
dzo lekarze, którym się dobrze dzieje i popiera ich 
i w tem gorliwie p. Swednicki, który zamiast, jako 
| urzędnik państwowy, pomagać, by ustawa weszła 
w życie jaknajrychlej, nie chce wydzierżawić ka- 
sie szpitala, ambulatorjum i apteki, prawem kadu- 
ka. rozporządza śię niemi zarząd fabryki, którego 


jednak p. Swednicki, gdyż robotni- 


Związki zawodowe zwróciły się do zarządu fa- 
bryki i odpowiednich ministerjów z rezolucją, do- 
magającą się niezwłocznego przekazania powsta- 
jącej Kasie chorych wszelkich potrzebnych 'urzą- 


kładów żyrardowskich; p. 


dzeń i lokali, znajdujących się w posiadaniu ze- 
Swednickiemu zaś ra- 


dzimy nie sprzeciwiać się powstania robotniczej im- 
stytucji, 


'Dsiróy Piettomolsi 


(Korespondencja własna). 


Wpływy N. P. R, topnieją. — Wzrost naszych or- 


ganizacji zawodowych i P. P. S. 


Niepodzielne panowanie w ruchu z 


awodowym 
Pol. Zjednoczenia Zaw. (ekspozytura N. P, R.) na 
terenie Poznańskiego należy już do przeszłości, 
Działalność bez wyraźnego programu społecznego, 
uciekanie się stale do kompromisów, cofanie się 
przed każdą akcją, któraby mogła wykazać wyraź- 
ne oblicze klasowe, wywoływanie strajku nawet ge- 
neralnego, aby sromotnie go przegrać, bo się nie 
stworzyło odpowiednich warunków do walki — to 


są czyhniki, które powodują topnienie 


N. P. R. i rozpadanie się silnych dotąd ich placó- 


wek 


Parde takim jest np. Ostrów Wielkopol- 


ski, położony w południowo - wschodnie 


j części 


Poznańskiego. Silną jest tu obecnie placówka kla- 
sowo zorganizowanych kolejarzy i oddział robotni- 
ków metalowców, zorganizowanych także w klas. 
Źw. zaw. z ceńtralą w Warszawie, W nowej fabryce 
„Wagon” na 800 robotników nasz związek ma już 


blisko połowę robotników, Zjednoczenie Zaw. (or- 
ganizaćja żółta) topnieje z każdym dniem. Sekre- 
tarze Zjednoczenia rzucają książeczki i przechodzą 
demonstracyjnie , do klas, Zw. Dwukrotny pobyt tow. 
 Łukszyka z Poznania i trzykrotny pobyt i zebrania 
tow. Zygmunta Piotrowskiego zrobiły swoje: sta- 
nowczy zwrot, N; P, R, próbowało zwoływać rów. 
nocześnie z naszemi swoje zebrania, aby nam spara- 
liżować akcję, ale zawiedli się; to znowu gromadą 
przychodzili na nasze zebrania, aby tereryzować. 
A ten sposób okazał się jeszcze gorszy, bo musieli 
patrzeć jak w oczach ich przechodzili członkowie 
Zjednoczenia do klas, Zw., rzucając książki żółtej 
organizacji, A 1 
Na nasze zebranie ostatnie w dn. 20 czerwca, 
odbyte w sali Strzelnicy, zebrało się przeszło %00 
osób i, po wysłuchaniu mowy tow. Zyg. Piotrow- 
skiego, uchwalili protest przeciw fałszowaniu or- 
dynacji wyborczej do Sejmu, a także jednogłośnie 
oświadczyli się za poepieraniem P, P, S, i 
związków zawodowych. Zebrani kupili literatury 
partyjnej za 2 tys, marek i złożyli na pokrycie ko- 
sztów zebrania przeszło dwa tysiące marek. 
Równocześnie obradowali NPR-owcy, 
ściągnęli aż czterech mówców z Poznania i z War- 
szawy. Bardzo radykalne wywody sprowadzonych 
refęrentów nie znajdowały posłuchu; kilku naszych 
towarzyszy w cięty sposób wykazało obłudę i krę- 
tactwa enperowskie, 
. A P. 


aean 


Gtosy  czyte'ników, 


W prywatnych zakładach ubezpieczeń, 


Przęczytawszy w dzienniku pańskim „artykuł 

pod tytułem „Raj kapitalistyczny”, pomyślałem, że 
nie”od rzeczy będzie+zapoznać szerszy ogół społe- 
czeństwa z stosunkami i uposażeniem pracowników 
prywatnych zakładów ubezpieczeń, 
* O tem, że prywatne zakłady ubezpieczeń cią: 
śną kolosalne zyski, które, rozumie się, nie są wy- 
kazywane w żadnych bilansach, może świadczyć 
M sk fakt, że powyższe zakłady bez żodnej pre- 
sji ze strony spółeczeństwa, a kierując się jedynie 
chęcią konkurencji z państwową instytucją, Pol- 
ską Dyrekcją Ubezpieczeń, zniżyły od 1: czerwca 
tak zw. „dodatek administracyjny” z 50% ma 25% 
od składki. (Składka obliczana jest w stosunku do 
ryzyka, dodatek admin. zaś stanowi obecnie 25% 
od skłądki). Dodatek ten całkowicie miał pokry- 
wać koszty administracji, tymczasem Towarzy- 
stwa ciągną i z tego kolosalne zyski, * 

Już od początku r. 1921 zaczęła się walka o 
byt materjalny. Drożyzna wzrastała, Nierówno- 
miernie wzrastały jednak dodatki drożyźniane, rzu- 
‘cane w formie grubijańskiej, jak ochłapy, pracow- 
nikom mogącym ledwie wyżyć z tych pensji, tak, że 


Magistrat otrzymał kilkadziesiąt miljonów pożycz- | „na kilkanaście prywatnych zakładów ubezpieczeń. 


ki na zapoczątkowanie robót publicznych, lecz do 
tego czasu wybrano tylko komisję, która wywołała 
wielkie niezadowolenie wśród ogółu robotniczego, 
gdyż figuruje tam radny Przybylski, który zrobił 
malwersację w R. D, R. z pszenicą. Komisja wycze _ 
kuje widocznie, aż masy bezrobotnych zgromadzą 
AF pod magistratem i popchną ją do zaczęcia ro- 
ót, „Że 

W maju r. b. odbyła się konferencja Zw. zaw. 


socjalistyczna lista zdobyła najwięcej | z panem komisarzem, który. został wydelegowany 
Radzi 


w celu zorganizowania Kasy chorych. Konferencia 


nie znajdzie się ani jedno, któreby odpowiednio 
wynagradzało pracowników. s 

Do walki o byt przyłączyła się jeszcze wałka 
o godne traktowanie, WPniektórych Towarzystwach 
urzędnicy traktowani są, jak zwierzęta. Pan dyrek- 
tor lub jego zastępca, żądny również tytułu dyrek- 
tora, nie chcą zrozumieć, że istnieją ludzie, którzy 
więcej cenią swój honor i godność osobistą, niż na- 
wet tę "posadę, choć wyżywić muszą z tej pensji 
nieraz i liczną rodzinę, nie mając żądnych innych 
środków, zarobkowania, p 


. 


X 


Pracownicy Pryw. Zakł. Ubezp. utwerzyli Zwią 
zek zawodowy, żadne jednak z Towarzystw związ- 
ku nie uznaje, a o komisji mieszanej, któraby re- 
gulowała płace, słyszeć nawet nie chce. Urządzają 
się nawet dosyć sprytnie, Wszystkie Towarzystwa 
są połączone w Zrzeszenie, lecz prócz tego Zrzesze- 
nia istnieje także tajna t, zw. „rada pięciu" — ce- 
lem jej jest właśnie normowanie płac i postępowa - 
nia z urządnikami. Gdy związek zawodowy zwrócił 
się do Zrzeszenia o poprawę bytu, to Zrzeszenie od-. 
powiedziało, że nie w jego kompetencji leży regu- 
lacja płac; do „rady pięciu”, jako do instytucji taj- 
nej, której adres nie jest bliżej znanym, Związek 
zwrócić się nie mógł, 

Do jakiego stopnia dochodzi 


cynizm p.p. dy- 
rektorów, może świadczyć fakt następujący, który 
zdarzył się wejednem z nowopowsłałych towarzystw > 
— Międzyn. Tow. dla ubezpiecz. transp, kol. Przed 
kilkunastoma dniami zmarł nagle adw. Stanisław ~ 
Celt, kierownik biura organizacyjnego; zawierzył! 

on słowom dyrektora na, tyle, że nie miał umowy: 
pisemnej, określającej jego pobory. To też po. 
śmierci pan dyrektor, który nie uważał za wskaza 
ne pomódz żonie zmarłego, nie posiadającej środ- — 
ków na pogrzeb, oświadczył jej, że zmarły okre- 
ślonej pensji nie miał i że on nie ma obowiązku >| 
piekowania się pogrzebem, a zresztą, kierując się 
wspaniałomyśłnością, może jej dać siedemdziesiąt 
'| tysięcy. Jest to fakt, który bezwzględnie powinien 
być napiętnowany przez społeczeństwo, be za- 
chłanność panów dyrektorów przechodzi już wezel- 
kie granice. ; 
N =, 
W sprawie rozporządzenia o trzepaniu i wietrzenia . 
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Jeden z urzędników. 9? 


- 


rzeczy na podwórzack. 3 
ı Władza policyjna m, Warszawy wydała roze 
porządzehie o czasie i miejscu trzepania i wietrze- 
nia rzeczy. Rozporządzenie to, podyktowane tro- Ę 
ską o stan zdrowotny ludności, w praktyce okaza- RZ 
ło się wadliwe i nie mogące poprawić stanu hygje- 

nicznego miasta. 253 
Szczególnie wadliwą stroną tego rozporządze- 

nia jest zakaz trzepania na balkonach od strony 
podwórza, Wszak rzeczy przeznaczone do trzepa 
nia powinny przez kilka godzin znajdować się na 
otwartem miejscu, by należycie prewietrzyć się i by 
słońce zdołało zniszczyć wszelkie znajdujące się w 
nich zarazki chorobotwórcze. Wydawałoby się więc, 
że rozporządzenie to jaknajbardziej odpowiada cee 
lowi — tak jednak nie jest, a to z trzech powodów: 
1) rzeczą bardzo uciążliwą i męczącą jest znosz - f 
nie rzeczy z pięter, 2) podwórza nasze nie posia- 
dają dostatecznych urządzeń dla wyłożenia więk- 
szej ilości pościeli, ubrań i t. d, i 3) jakże te rze- 
czy pozostawić bez nadzoru przez kilka godzin — ' 
a znowii w razie deszczu lub śniegu, czyż można 


szybko uprzątnąć? 
+ dak widzimy rozporządzenie to całym GE 
ciążarem zwala się na ludność robotniczą, ponie- 
waż ta najczęściej mieszka na górnych piętrach, 
rodziny robotnicze nie mają służby, któraby zajmo- 
wała się trzepaniem rzeczy, podczas, gdy pani 
dzie zajęta sprawami domowemi, lub naodwrót, 
wszak ludność uboższa jest głównym rozsa em 
chorób, SRA 


żę 


a 
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życie gospodarcz: 
Neżowania Gieldy Warszawskiej, 
Dolary St. Zjednoczonych 4560—4520, 
Funty angielskie 19950; - 
Marki niemieċkie 13,40—18,80, 
Bełgja 366—362, 
Budageszi 4.72, 
Paryż 385,50—381,50, 
Praga 87,77—88,00. 
Szwazczrja 869—861, 
Wiedeń 25,75—2,75. "A 
Zmniejszenie bezrobocia. Spi stae 
tystyki pracy Głównego Urzędu Śtatysty 
nego, na podstawie miesięcznej ankiety 
liczbie zatrudnionych robotników w pa 
kach maja, w porównaniu z początk 
kwietnia, na którą odpowiedziało 2 
przedsiębiorstw, obliczył, że ogólna licz 
zatrudnionych robotników wzrosła w tym 
okresie czasu o 2,9%. Zniżki zatrudnienia 
nie wykazuje żadna gałąź., przemysłu: 
wzrost jest najsilniejszy w przemyśle bu- 
dowlanym (o 20,5%) i w przemyśle 
ralnym (o 18%), co tłumaczy się z 
ożywieniem sezonowem, oraz w przem 
garbarskim (o 7,6%), w przemyśle spoży: 
czym wzrost wynosi 3,7%, odzieżdwym 
2,8%, włókienniczym 2,7%, metalowy 
maszynowym i chemicznym 1,6%, dr 
nym 1,4%, papierniczym 0,1% i polig: aficze 
nym 0,9%. ï re 
Z poszczególnych dzielnic najwi 
zybyła robotników w b. dzielnicy p 
iej (o 6,6%), następnie w b, Kongresć 
(2,6%), najmniej w Małopolsce (1,4%), 
Liczba zatrudnionych kobiet a 
znacznie silniej (o 4,2%), niż liczba zał 
dnionych mężczyzn (2,4%). > 


5 

Kronika. 
ron:Ka. 

ye A _ STAN POGODY ź 1 
(według danych Państw, Tustytutu Meteorolog.) 
W Polsce panowała pogoda zmienna; ae 4 
rzenie naogól dość duże kiikakrotnie w ciągu dań 
zmieniało się, temperatura w porównaniu z 
onegdajszym spadia o 80—40 przeciętnie i w 
ła o godz, 2 pp. w Warszawie 19, Poznamóu 
Krakowie 18%, Pińsku 2% Białymstoku 169, 
dzi 1%, Miejscami notowano znaczee opedy (prze 
wamo na południu i wschodzie: Krgków 6 mm, 
Pińsk 10 mm. Białystok 2 ma.) < ga, 
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wymogiła wczoraj w 
w Zakopanem maj- 


_. Temperatura najwyższa 
" Warszawie 20°, najniższa 149, 
_ wyższa 160, najniższa 9C, 
Prawdopodobny przebieg pogody w dnia dzi- 
 siejszym: Zachmurzenie zmienne” (przeważnie po- 
chmumoa), deszcze (przeważnie na zachodzie i w 
Małopolsce), nieco chłodniej, wiatry zachodnie, 


(m) © czystość artykułów spożywczych, Jak 
5 iomo, Magistrat mydał zarządzenie, aby wSzys- 
2 uliczni sprzedawcy owoców, cukierków iip. ar- 
tykułów spożywėzych posiadali ‘szafki oszklone, aby 
towary mie były narażone ma kurz i pył uliczny, 


szafki, lecz niestety, mie; odniosło te po- | 

żądanego celu, gdyż szafki s astale otwarte (z Wy- 

pory deszczowej) i tym sposobem ma owo- 

mach i stodyczach osiada kurz t pyż, Władze policyj- 

3 K wydać w tym względzie odpowiednio za- 
nia, 


Telefony, Od 1 czerwca obowiązywać będzie 
dwyższona taryfa telefoniczna, a wraz z ma be- 
h podmiesione ceny za przeprowadzenie dingi tele- 
_ oniozych do abonentów zamiejscowych, a mióno- 
|| micie: za budowę 100 metrów Tmji w pierwszej ' 
s tretie 5009. mk., W PI I 8000 pij za przeprowadze- 


Przegłąd im mułów i Bs Komisarz Rza- 
na m, st, Wąrszawę wyda; obwieszczenie prze- 
pie koni, mów i osłów, Przeglądu tego doko- 
uywać będzie Komisją Przeglądowa m, st. Warsza- 
! od 1 do 15 lipca r, b. 
Przegląd bydła, Ministerjum rolnictwa poleciło 
wojewodom pazeprowadzić przegiąd wą powiatach | 
2 Z braku lekarzy weteryżaryjnych do komi- 
 przeglądowych mają być powołani lekarze we 


Nagrody za A geo SYRENA 
istry skarbu z dmia 13 czerwca b r, nagrody 


Earme się do wykrycia tajnych gorzelni | 


dz, | osaka 0 beea E b. wycieczńkę | 
Karpat wæhodmich. Bilety i imformacje codzien. 
I TE G, 2 p. 


PADKL 


m a. IW fabryce armatur I 
; „Babbit”, należącej do inż. Dobro- 
węg, A. estynyk dz robotuik 204łetni Jam 
ki (Sienna 74) w asie zmikludanią pasa 
misyjnego na pędnie, w ozasie ruchu maszy- ; 
PT poźwaty praz. pas: Motor 
trzym leez Chejnowskiemu zmiażdżyło już 
rękę. Po malożenki opatrunku. przez lekam 
rófowia, Ch w stanie przewieziono do , 
prale Dzieciątka Jezus, 
{mh Szmobójstwo s powodu ntraty 105 tys, mk. 
aaj o godz, 6 samo nę pustym piaca t, D naj 
martwego 24-1etniego Zygmantw An 


(Wezyscy już miemał sprzedawcy zaopatrzyli się W | 


| 
| żuterię tę ogladać codziennie w komendzie policji 


_ Tygodniowe pismo socjalistyczne 


Wyókodzi pod redakcją: 


„ROBOTNIK”, środa, 28 czerwca 1922 r. 


e 


;, dersa, robotnika kamieniansko _ murarskiego przy 
| budowie grobów, zamieszkalego z ciotką Amelją. 
Mikotajewną przy jul, Staszica 18, Anders zmarł i 
"wskutek 2-oh śmienteł: yeh postrzalów w serce i W 
prnewą skroń, Przy denacie znałeziomo W notesie 
| 

| 


+ uł, Radzymińskiej sjedzącego ma schodach i ocie- | 
| kojącego krwią Ryszarda Pietkiewicza (Targówek, 

| ut. Powiewieżska), kióry nie chciał wyjaśnić pozy- 
| czymy porameuia, purzewicziy rannego 
do szpitala Dzięciątką Jezus, 


(mó) Zwieki dziecka (W ogólnej ubikacji przy 
ul. Niskiej 55 maleziono zwłoki zewonarodzonego 
dziecka pici żeńskiej, liczące okolo 2-ch miesięcy. 

(m) Pożar, W domu am 2 przy ul, Siedzibnej, 


kartkę, w której napisal, że żegna się z braćmi i 
siostrami, oraz żć odbiera, sobie życie z powodu nie- 
porozumień z kolegami, Wedlug jmformacji rodziny 
jego, Anders popelnii samobójswio w przystępie 
giluego rozstrojii nerwowego, spowodową: ego utra- 
tą 105,000 mk. które w nb, sobotę otrzymał, jako | na Nowem Bródnie, ij pci pożar wśród stosu uło. 
podmajstrzy, od przedsiębiorcy Brudka. celem Wy- żenych do wysokości I piętra desek, Po odbiciu 
płaży robotmikom, Caia noc z sobety na miedzielę -| kilku desek płomień ugasiti domownicy przed 
ub, aż. do godz. 10 rano Anders — jak mówił swej | przybyciem straży, Pożar wynikł wskutek silnego 
ciotce — spędził w mieszkaniu Jegierów przy ul, negrzemią się przewodu komizowego, dotykającego 
Górczewskiej € 6. Po powrocie do'dommu Anders, be- | do drewwianej ściany domu, 


i} 2d: a h 3 
dac snie zdenerwowany, oświadczyj ciotee, że Gi Poda «oi: DU Giże Ki i 


tys, mk; wydał w restai szię mé pien 
| uracji. peszię zaś pieciędzy | przy ul, Ząbkowskiej 32 zakradii się w nocy z'o- 


z poritelem zginęło mu w tajemniczy sposób, Am- 
ders ode p: oey, gi dzieje i w czasie smu domewników skradł; ubra- 
bra! sobię życie zarem po północy. gdyż o- nie. wartości 150.000. mik. 


koło oa > w nocy zaglądał przez ołene do miesz 
(m) Bójki! Podczas bójki, wynikiej pomiędzy 


kamia ciotki 
wsi kolejowe, W dniu wczorajszym O Zygmuniem Pomięto (Rowazkowska 20) a kuzy-em 
5.30 rano na stacji Modlin pod kola pociągu SA | jego Waclawem Pomiężo. obecny przy tom Gradzilk 
czego Nr. 2874 dostał się robotnik Stemsiaw Bro- | (Powązikowsika 29) zaszedę Zygmunta P, z tylu i u- 
dowski lat 28, zamieszkały we wsi Wężyki-Duże | derzył motyką w głowę, ramiąc go ciężko, Popoto- 
gm, Giębekie, pow, puituskiegó i poniósi śmierć | Wie przewiozło rannego do szpitala św. Rocha, 
(mj) „Podziękać rzą nocleg, Do mieszkania Bo- 


na miejscu, 

— Pog pociąg Nr, 676, idący od Zegrza w sro- | nata Białkowska ielczera kasy chorych, przy b, 
i mę (Warszawy. dosłał się robotnik kolejowy Michał Barskiej 6 peras e zwajomy jego Wihio. Sua. 
palski, prosząc o nocieg, Rano, gdy Białkowski 


Í 
i 
| Baranowski, Wspóltowarzysze pracy odwieźli Bara. | 
| wyszedł z mieszkawią sa ulicę po zakupy, Szam- 
1 | 
| 


| nowskiego w stanie ciężkim do szpitala koiejowe- 

Pradze. ` | palski skradł różme nanzędzia felczerskie, wage ap. 
teczną i weełę żonych moczy ma ogólną Sume 760 | 
tys, marek. peczean uciekł, | 

(m) Złodziejki iramwajówe, Na przystewłu 
| tramwajowym na Pradze ujęto na gorącym uczyn- | 
| ku okradzenia ry Nesjera (Bonifraterska 3-5) | 
| dwie złodziajki: Józetę Wójcik (Wileńska 4%) i Ja- | 
nme Wójuk (Kowieńska 8), E 


go ma 
— W nocy z dnia 26 na 27 b. m, około 
| przez pociąg Nr, 1011 na stacji Ząbki zosta (a 
j jechany nieznany mężczyzna lat okolo 50, blextyn, 
wbrady w bronzewą parkva wacio, W czapce 
sportowej, buiach, na bełiźuie lit ( 


Biżuterja z kradzieży, pa iż Pow, Warszaw 
pad Z szereg Taag u osób | | 
rza i azta zsaczmą n najrozmaitszej bi- 
żuiemji. zegarków ałotych, bransolet, pierścionków | Ziedziejska redzina, Przed kilkoma dniami mo- 

| wamo 6 kradzieży pomicygara ma st, miejskiej i 
| przy uk Miodowej obywatelowi » holenderskiemu 
| Hausmanowi przez 14-leini Ai Rie złedzieja Manjana 
| Pæiewskiego, Mładociany dolin powędrował do 
wiezienia, Wezorai znowu schwytano na kradzieży 
ojca wyżej wymienionego Marjama, , Walemiego 
Psiewskiego (Wąski Dunaj 12). Oio od pewnego 
czasu de Skłepu farb i lakierów Eugla przy tl, 
| Gwasicznej 6 przychodził jakiś człowiek i pytał © 
| oemy różnych artylaytów, które oglądał, żednik ni- 
gdy mię nie kupił Po jego wyjsciu. stwierdzomo 


itp, Rzeczy te pochodzą bezwątpienia z kradzieży | 
lub rabunków, Ewentuulni poszkodowani mogą bi- 


zła (Nowy Świąt 1), celem. peznadia, 


knajpy w Warszawie, W Warszawie ma- 
wicie śię dt bardzo wiele lotnych knajp, gdzie Zaw- 
„sze możną dostąć wódkę, Nocy AL miese- 
| kamiec Otwocka Buczkowski 


o, | i. k ZAŁEWSNI 


ne i weneryczne. 


a LA LOW 


m. 4, tel. 1835-23, $-cj dom od. Ka-| e 


2 sądów. 
Przywłaszczenie sum skarbowych. ` 


Na wstępie dz siejszego sprawozdamią w Spra- 
wie mjra Sawickiego trzeba zaznaczyć, że suma 
przywiaszczonych pieniędzy, osiągniętych z prze 
targów końskich, wynosiła pierwotnie uie 3 miljoa 
ny 320.000 mk,, lecz, zgodne z aktem ask., 332.000 
mk,i że na poczet tej sumy wpłynę.o różmoczasowo 
w czasie dochodzemią pokrycie tuk, że obecnie ar 
ma przywłaszczejia zmalała do 17500 mk, 

Zeznanią świadków. naogój biorąc. zie S4 przye 
chylme dia mjra S.; płynie z nich niewątpłiwy 
Wód, że oskarżony "nader niedbale i lekkomyślnię 
szatował i gospodarował, nie czyniąc różuicy. po- 
między swelim a skarbowym groszem. 

Świadek wójt Sulejowski zezaaje, że choć ob 
darzomy jest „meadalem”, aie w dniu przetargów 
końskich meaz si ię na miejscu nie {tiko osoba urzię- 
dowa, lecz prywatna, słowem że wymyśłanie od 
p. ma jora otrzymal w charakterze osoby prea 
Wymysiów Piir nie słyszał, bo zaraz wziął na 
zum i ucieki, zreszłą — mówi — słyszeć paba | 
nie moglem, bo „bylem mocno ubrany į opabulou 
miałem uszy z powodaw RECO *, 

W końcu, da pytanie przewodniczącego TOZPTAe 
wy, ppułk, Qrskiegy znanacza, io „pretensji do 9 
majora wie ma i daruje mu wing, jak przystalo uf 
cziowielka*. 

Adw, Zaęzyński dziękuje świadkowi W inmo 
nin klijente za darowanie wiay i zapytuje, kto mia. 
nówicie był autorent interpelacji do Seima z powo» 
du pobicia świadka, 

Gdy przewodniczący Wi sposób stanowczy uchy- 
ła to pytanie, jako już mie mające znaczenia i mia 
pozostające w związku ze sprawą, wynika dyspu- 
tu, przyczeń obrońea dodaje, że sprawą tą widocz- 
nie interesuje się bardzo Sejm, przeto przez cały 
amas Pezpraw poza stołem sędziowskim zajmuje 
s: (È to w pałcie — mówi obrońca) posel 


nych la w sped dy przerywa przewadj 
Dziś dalszy ciąg badania świadków, 


Teatr i Muzyka. | 


Teatr Wielki Dziś „Rigołetto*, 
Teatr Rómóaikości. Das Marja m 


r SA zawsze boric a pokavywamych mu przedmio- 

maj h knajp, poczem pczyłączyło sie do mich jar łów, Zwrócono więc uwage na tajemniczego klijen- „Amody lag Kiaan Ee = mam 
kieś towarzystwe i obywatel otwocki “| ta, Wczoraj przyby? OR MOWN, obejrzał towar i mie | żawca z Olesiowa", WAŻ 
Przygodni znajomi widząc, że B, ma piemiadne, NA ` niy kupił, ale w chwili, gdy usiłował wyjść, zatrzy- Tertr Reduta, Dris przedstowienie popułenmeł 
$. zw, Piekielku, w pobliżu ała, napadli ma manoga i wtedyzpod pała wysypałymusię pędzie ; „Alkhemik miłości, 
| niego, pobili go i pieniądze mm odebrali, Tea i puszka lakieru. Przedmioty te sprzedawał on pó- Teatr Mały. Dziś ra komodji St, Kawy. 
wezoząj sarm i znajtujący sę w połłiżu patrot po „niej na płaci Keroelego, W ten sposób okradał om | woszewskiego p. t, , $ : 
| Bogny H komisariatu zoposia aresztował, (Pie- | różme sickepy, Syn 3 ojciec siedzą torze w więzieniu, anaga Das Maa 
wodzy w sumie ysięcy  mamełk, $ å Teatr Kom M „Witbołaśc”, 
Buczkowekiema jednek nio znaleziono, tomi ) skie małżeństwo, Joden z robotników | | męstę Preski, Duiś premjera farey M, Hen 
piemiądze już oddać komu iumemn | przy budewie gmachu państwewego (płac KraSiń- | gyjnta „Wojnę z żcnarań* i groteski S, Zahajkiawk 
| okazali się: Merjan Rybarski (Mostowa 26) Aka- ski 3) zameważył, że teotrikewi tych robót Janowi | cza „Oj ta polityka!“ | 

i Franciszek zg jl Cairou rowy > eg L amanna; zekę 1g Powezechny. Dzis „Cawewócz”. 
Józef Trzciński (Smeczą 18), oram „dama* iga ' kieszeni i wycięgnąę z miej porifel, Robotnik y ©. 
lgnatowska (Strzelecka 9). ? tam 2 e jw AE się | Sobotewsk „da se-B.rgpz sę y Po So ypt on 

(m) Zamach samobójeczy, Nad brzegiem Wisły, | y plaren Sikei de 4 szedi z jakaś damą. Li- | duie w teatrze Komedja, Jame 3. Bilety w kanit 
od strony Pragi, w pobliżu mosta iwiojswego, na- | bert złodzieja zatrzymał, ale pozłielu przy nim nie | teatme od g, 4,30 pp, RA 
piła się subłmału w zamiarze samobójczym, 36e | bylo, Tymczasem dama zaczęła się oddalać, Zatrzy- 
le'nia Marja Kowalska (Widok 7), kaleka Z powo- | mano i damę, przy której wiaknie portfel ów za- POKWITOWANIA, 
Se breki Boa e oki do naka Eogotovia piae | ażómo W. Boriiela. były techniczne, złodziej 
wiezio dosperatkę w stanie ciężkim do szęćdnia ÓW. | jednak sądził, że piemądze, parą s Na wychowanie dziecka robońrieoz» 

(m) Tejemniczo.pozanienie, Posterunkowy 14 sey (R 14). dów amumicyjaych „Pociak* w Rembertowie 18604 
komienrjaty zauważył przed domem mr, 29 przy + manek, 


jpowrócit. 
Choroby skór- 
Furmańska 9 


h nid Szean 


i Warikieka, K. Czapińskiego, l. Das PACEA T. Hołówki, 
M. Modzialkowskiógo, St. Posnera iz. Zaroimly: 


'Ukazal się Nr» 25 i zawiera: 


o Vadis Poloniał Na Widnokregu : S., P., Stanisław Cek — Il. Międzynarodówka w Warsza- | 25 
„— Mi Spowiedź „Spółdzielczy*.— IV. Mogiła nieznanego żołnierza — V. Francuzi w Berlinie— Vi. 
Wolna Myśl. VII. Handel żywym towarem. — T, Kmicz. Przegląd polityki zagranicznej. 


Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miestęcznie w kraju z przesyłką 225 mk., 
inie 600 mk.” Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze 
60 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 

Redakcja ; Administracja: Warszawa, Warecka 7, tel. 2390-44. Konto czekowe Nr. 532 


do 16 i od 4—7. 


Dr. M. Altfeld 
b. st. ord. szp. Złełna T2—2, tel 
262-34. Chor. wener. skóry, płcio- 
we do g. 9 i pół r. i od 5—7 pp. 
Panie | dzieci 4—5.) 


Dr. med. DUBROWICZ 


b. lekarz kłinik wiedeńskich. 
Współaz 52, tel. 141-05. Chor. 


RAB sa AB. RTRA rowej. Od 5—7 pp, fa gouae ropa -aaa x kk i indl 
4 b. asyst. kin. we potrzebny 7 
y EEC, Zarząd |  |frzemyar „Rekama "Pota, 
odebrac 0 DW, DIN. Mitemobiistów | >>, 


Wybór wielki. Hurt ij 
składa podziękowanie policjan- BRAWA Detal. Jerozolimska’ # 
towi za Nr. 2457 Szajerowi Jano- | Nr. 19. 

zgrane połamane kupu 


wi, który udaremnił kradzież 
Plyty lub zamieniam na nosie 


w lokalu Związku w nocy z 7 na 
8-go b. m. 1922 r. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmu 
sie również do życ er 


PEER 3 rane 
KOGA | 


i genbaum, Biel lanska TE" 


Fdministracja «zynna codzień ed i0—4 pp. Redaktor przyjmuje w iii 1—3 pp. wener., skóry i kosm a do i0 l Ą 5 
P.S. Numer ckazowy „Irybuny“ wysyła się po nadeslaniu adresu. ' rano | od 5 Ay Pany orygingine „Svea SĘ e. 
: „ jtaniej sprze 1a Mar- A 
zs mm | Dr. Zofja Rostkowska ||) AN 5% bejaków Re. | szałkowska 72. d 
UWAGAT "N A RATYY na syflle. Ćhłodaa M 26, le-|Porgcje tanio, dobrze. Zegar. dnego. lub 

na 3% efon 99-29, od 3-5. | mistrz Gutmacher, Smocza 2l, Bakejo pa peapea og 

Najlariej ï najkorzystniej tylkó on 5 róg Dzielnej. lerm urzędnik, Zalos m wa- 
TWARDA 20 (front) R W Jeziornie weneryczne Rzeżączkę | 46 m. 38. REŻ 
le można dostać ubiory męskie, damskie i dziecinne, a także przyjmuje się obstału Lekarz Dentysta [m do w jaknajkrót- Ra 
z własnych I powierzeoych materjałów 4 Mg. dg irae ph szym czasie. zg Ska oe; OWA ABa? Lęch a kanis; powołsnia inia ez L 
; róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. nazwis TONERA R 


Wnuka z Opatowa urodzonego 7. 
1887 r. śe 
z, 
ów, b mj 
Legarków Bap ketid ANAA na 


bardziej uszkodzonych) a że 
tania, gwarencia TOczna. » Fortu: 


na”, A 10. Telefon 
140- 


TERT STTRCKE serer prena 


rych zębów, Prèyjosdngh zamo- 
wienie w ciągu dnia. Repar 
na poczekaniu. Ce 


Sg , 
natorska 28. Przy 

gabinet dentystyczny. Porada bez- 
płatnie. ` 


TREUE AE | 


YROK 


zypcspolstej Polskiej. 

| Sąd Pokoju V Okręgu m. Warszawy w dniu 7 kwietnia 1922 
rozpoznawał sprawę Władysława Gołębiowskiego osk. z art. 

Ust. z dnia *.VIl 1920 r. uznając winę oskarżonego Władysła- 

va Golębiowskiego za udowodnioną na zasadzie $ 119 U. P. K. 

t. 19 st. z dnia Z.VH 20 r. 

postanawia: 

dysława Gołębiowskiego skazać na dziesięć tysięcy (10.000) mk. 

wien i tysiąc marek opłat sądowych; grzywnę w razie niemoż- 

uiszczenia zamńenić skazanemu na hę aresztu. Krótką 

wyroku ogłosić w „Gazecie Porannej" i „Robotniku” na koszt 

nego i aiir wyrók na czas dni 14 na sklepie skazanego 


L Dzikie 
i s: | , z Sędzia: (—) 


WYPRZEDAŻ 
Cemy bez konkurencji! 


Dr. Rosental. 
a instrumenty muzy- 
amfi czne w wielkim wy- 
borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska L. 
SKA pierwszorzędnych tokarzy 
| i sztifierzy wykwalifikowa” 
nych w dokładnych narzędzio- 
wych robotach może otrzymać 
bardzo korzystne warunki oracy 
w wytwórni narzędzi. Oferty od 
- Jena JĄ: „Reklama Po 


wi EO O APW EDO E ak 
FALCSZPONY aler T 
NA RATY 


Obuwie na mia Mia s go į k 
rej zyoy szya ai, wyżymacz i 


sf Smith i S-Ka, Sienkiewicza. 3. 


NA RATY 


Ubrania i Palia 
Męskie, Damskie | Prierigue 
Gotowe i na ©bstałunek 


w imieniu 


4 


wybór OAA; wy- 

kwintnych, Ceny rzeczy- 

wiścię bezkonkurencyjne, proszę 

spr ć. Piac Meksandra 13 róg 
rawiej. 


Hagati, 


t 


Chlorek Magnezji, 
Resolak najtaniej 


SUKNIE Mk. 3.300 


B i t daje Po: i, Marszałko ; 
e i ui rg najlepszych materjałów KRAJOWYCH i ZAGRA- pl ska 72 on saw [EE wy Glez sky | 
KOSZULE męskie zefir. „ Keon NI YCH. Wykonanie pierwszorzędne poleca Firma Hi AMI FEE "18 po i itage. rolu$z, Mk, 400. x 
4 Od > 
Ea” TEn „Centropolś y Hangya,  f|riebienia korony, mostki, az CENNE 


cja w przeciągu 2 godzin wyko- 
nywa punktualnie sumiennie po 
cenach przystępnych Laborator- 
jum Zębów sztucznych H. Ratusz: 
niak Leszno 36. Uwaga! il-ga 
brama il-gie piętro mieszk. 26. 


Odbito w drukarni Robotnika”, Warecka . _ Wydawca: Rada Naes. P-P. £. 


Portrety i 
B-cia ZANDER wykwintnie wykonane | 
88 MARSZALKOWSKA 88. | 


ul. Długa 19, tei. 503-63. 
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